
ROK VI. Nr 115 (1428) t

D D Z I A Ł Y :

Wisno Sobota 21 maja 1927 r.
Redakcja i A d m inistracja  ul Ad. M ick iew icza  4, o tw arta  od 9  dc 3 T tle lon y : red akcji 243, adm inistracj 228, d/nkarn] 262

tS A R « N G W .C Z L  -  «i Szusow a ,7 2  
B U A SL A W  —  ul. 3-g o  Maja 64 
D U K S Z T Y  —  ul O en. Berbeckiego 10 
P O N IŁ O W IC Z E  —  ul. W ileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Zanikowa 80 
O  R O D  N O  —  Pli c B iio ie g o  8 
K A M IEŃ  K O S Z Y R S K I  —  Związek Ziem ia* 
LID A  —  ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  —  uli Ratuszow a 1
N O W O G R Ó D E K  —  ul. M ickiewicza 20
N O W O  Ś W IĘ Ć  A ft ¥  —  ul. W ileńska 28
P O S T A W *  —  ul. Rysek 19
S T C Ł P C E  —  u l Pitecdzkiego
S T . SW 1ĘC 1A N Y —  ul b yne* 0
S W 1 R  —  u 3-go M a.z 5
W 1L E JK A  PO W * iiO v \  A —ul Mic*iewicz\2*

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odniesieniem do domn lub r przesyłką pocztową 4 zł. 
zag anicę 7 zł. Konto czeaowe w P. K 0 . Nr 80259.

Vi/ sprzeaezy detalicznej cena poertyńczego -r u  2 0  groaay. 
Op a ta nocztowa uiszc, ona ryi załtenr

Redtd.ćja ręknpiaów nlezam ówtonyrh nie zwraca.

CEN A  O G Ł O SZ E Ń , W Jersr mł‘tmeU-owy jeduos^paltow, na stk^ie 2—ej 1 3 —e 30g 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lu t nadesłane 40 gr. W n—eh owiątecznych 
oraz z prowincji o 25 proc. drotej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelowc o 25 proo. d.ożc

REJESTRACJA.
Od dnia az'siejszego Bezparty jny 

Komitet Obrony Polskości Wilna i 
Fachow ej a O azczęanej Gospodarki 
M iejskiej rozpoczyna rejestrację jsw o­
ich sympatyków. Zoyiecznie byłoby 
zaznaczać, że lista Komitetu nie jest 
bynajm niej listą orzyszlych radnych- 
Dziś chodzi, pomimo rozbij ania jedno- 
ści polskiej przez m eszczercść i intrygi 
Centralnego Komitetu, o jtdr.ą iso ii- 
uarną oezpartyjną listę polską. W szelkie 
objawy niezrozumienia tej idei, pow­
stałe dzięki intrygom pewnej koterjl 
partyjników, którą niebawem zacznie­
my drmaskować, należy najostrzej 
potępiać, jako działalność antyoolską 
To też Bezpartyjny Komiiet dąży do 
zorganizowania w ten sposób społe­
czeństwa wileńsKiego, aby w Jprzysz- 
łef Radzie Miejskiej nie zaDrakło 
przedstawiciela żaonej grupy społecz­
no-gospodarczej, od robotnikow do 
właścicieli nierucnomości. Każdy, kto 
uznaje słusznosć hasła wyborow bez­
partyjnych i gospodarczych, powinien 
pospieszyć do Komitetu Bezpartyjne­
go (Mickiewicza 15) celem wniesienia 
swego nazwiska do rejestracji i wska­
zania jakiego rodzaju usługi mógłby 
oddać wspólnej sorawie.

Zadania przyszłej Rady 
Miejskiej

w  dziedzinie kulturalnej
Rozmowa z dyrektorem zespołu R e­

duty p.Juljuszem Osterwą.
Po dwóch latach pooytu zrspotu 

Reduty w Wilnie, chcemy nareszcie 
rozpocząć pracę, jaka pierwotnie była 
zamierzona. Reauta, mając za cel rea­
lizację arcydzieł literatury polskiej, nie 
jest teatrem codziennym, w tem zna­
czeniu, tż wykluczone jest dawanie 
co  kilna dni piemjery o ile się chce 
utrzymać wysoki poziom artystyczny. 
Codzienne, że s ;ę tak wyrażę, potrzeby 
szerokiej publiczności, zaspakaja ze- 
SDÓł grający w .L utn i* pod kierów* 
nictwenr p. Rychłowskiego, z którym 
Reduta nawiązała kontakt.

Doświadczenie wykazało, że dwa 
teatry nie przeszkadzają sooie wza­
jemnie.

Sezon dobiegający końca dowodzi, 
że przy wzg^anem Dorozumieniu się 
istnienie dwóch teatrów jest zupełnie 
możliwe. Reduta ma na względzie 
rzecz aoniosłe] wagi, mianowicie kwe- 
s t ję  teatru objazdowego kresowego 
z .b azą  operacyjną* w Wilnie. Teatr 
Polski w gmachu .L u tn i' spełniałby 
rolę teatru zastępczego,

Na Pohulance zaś dawalibyśmy 3 
pre-Tijery na 2 miesiące i co pewien 
czas przedstawialibyśmy wyniki prac 
Instytutu Reauty, który w jesieni uru­
chomimy.

Reszię wolnych ani na Poliu'ance 
przeznaczyłoby się na koncerty, wy­
stępy gościnne innych zespołów, od­
czyty i t. p.

Oczywiście, cały ter plan zależeć 
będzie od przyszłej Rady Miejskiej. 
Z poprzednią Radą mieliśmy zbyt 
mało punktów wspólnych, a nawet 
całkiem nie mogliśmy aoiść do uzgod­
nienia poglądów na sprawy kulturalne 
i artystyczne. Smu.ną prawdą jest, iż 
Wilr.o jest jedyneru miastem w Polsce, 
które ograniczywszy się do minimalnej 
subwencji miesięcznej na teatr, wyno­
szącej zaledwie 2 tysiące zł. sprawą 
kultury teatralnej w W'Inie absolutnie 
się nie zajmowało.

Pooczas gdy inne miasta (rie  m ó­
wiąc tuż o Warszawie, która przezna­
cza 4  mulony zł. na teatr) myślą o tej 
sprawie poważnie.

Lwów preliminuje na teatr 500 ty­
sięcy rocznie, pono j  przytem ponad- 
miljonowy deficyt. W podobnych cy­
frach przedstawia się Poznań.

Kraków ma 600 tys. rocznego nie- 
aoboru w teatrze.

~ódź daje zespołowi gm ach tea­
tralny, z opałem i światłem, a prócz 
tego subw encjonuje go finansowo 
(300 tys.).

Nawet małe Grodno zdobyło się 
na oddanie Reducie teatru z opał< in 
światłem i materjałem na dekoracje 
na wypłacanie gaży aktorom.

Cyfry te mówią same za s;ebicl
Co, w porównaniu z tem jest w 

Wilnie najlepiej charakteryzuje owa 
pozycja— 2 tys. złotych— na teatr.

Mimo to Reduta chce pozostać 
w Wilnie na Kresach. Odrzuca pro­
pozycje nadsyłane jej ze Lwowa, Po­
znania i pozostaje w Wilnie.

Wierzymy, że nowa Rada M iejska 
dopomoże nam w naszych wysiłkach 
i p-zyczyni się do rozszerzenia kultu­
ry polskiej na Kresach. Wierzymy, że

Flotc świecka pod • • - • .
H ELSIN G FO R S, 2 0 .V  P A T . W  zw iązku z m an ifestacją  floty  

sow ieckiej w  pobliżu H elsingiorsu p ra sa  fińska Kom unikuje, że  
p o  kilkogodzinnych m anew rach esk ad ra  zaw róciła, udając się do  
K ronsztadtu. P ra sa  na p o d staw ie  in fo rm acy j z i ,er.lugivdu p o ­
daje szczegóły tych  m an ew ró w  o ra z  tek st pacyfistycznej tn o "y , 
w ygłoszonej na Krążowniku <Aurora> przez dow ódcę eskadry. 
W  trakcie m an ew rów , w ed łu g inform acyj z L en in g rad u , p o u cz o ­
no m arynarzy o  z n a c en u s tra te g  eznem  wysp i półwyspów u 
wybrzeży fińskich.

Końcowe prace konferencji genewskiej.
G EN EW A , 20 V. PAT- Kom isja przemysłowa międzynarodowej kon- 

ferenrji gospodarczej uchwaliła projekt rezolucji o porozumieniach w prze­
myśle. Delegacje sowiecka i amerykańska powshzymały się od g lo so ­
wania- Trzej przedstawiciele robotników Jeuhaux Francja, Merlens Beigja 
I Tayerlt C ztchoslow acja głosowali przeciwko projektowi.

Ochrona osób niestrajkujących.
LO N D YN , 20 V . PA T, Na dzisiejszem posiedzeniu laby Gmin przy 

dtugiem czytaniu projektu ustawy o Trade Unionach uchwalono drugą 
klauzulę zapewniającą ochronę osób  odmawiających udziału w strajku nie­
legalnym.

Dyskusja nad ezpose kancl. Seipla.
W IED EŃ , 2 u V . PAT. W  dyskusji nad wczoraszem expose kanclerza 

Su p ła zabrał głos socjal demokrata Gioeckier zaznaczając, że obecny ga­
binet jest kltrykalny, a jedyną podstawą obecnej większości rządowej jest 
obawa przed socjaldemoKracją. Drugi mówca przedstawiciel chrz.-społecz- 
nych podkreślił z zadowoleniem te ustępy oświaoczenia kanclerza, w któ­
rych dr. Seipel stwierdza istnienie węzłów łączących wszystkich Niemców. 
Poseł nlemiecko-narodowy dr. W otawa oświadczył m.ęcfzy innemi, żp 
najbliższym celem polityki austrjackiej jest pizyłaczenic się do Niemiec. 
Niemiecko-narodowi nie wierzą w żywotność samodzielnej Austrji. Tego 
samego zdania jest przedstawiciel związku chłopskiego dr. Scheubauer.

Geru Pawels w Królewcu,
BERLIN, 20. V. PAT. „Berliner Tageoiatt* donosi, że gen. won 

Pawels udał się z polecenia rządu Rzeszy do Królewca aby na miejscu 
przekonać się o zakończeniu prac nad burzeniem fortów wschodnich. Po 
powrocie z Kióiewca, co ma nastąpić za trzy dni, gen. Pawels zlożj ga­
binetowi Rzeszy raport na podstawie ktorego Trząd poweźmie decyzję w 
jaki sposób zburzenie umocnień ma byc sprawdzone przez przedstawicieli 
Ententy.

Zabiegi sowieckie w Genewie.
G EN EW A . 20 V. PAT. W  kołarh międzynarodowej kprisr^^cji 

spodarc/cj krąży uporczywie z żadnej strony nie potwierdzona dotychczas 
pogłoska, że delegacji sow itekiej udało się nawiązać rokowania z amery­
kańskimi finansistami z wiaokaml uzvskania kredytów. '

Robotnicy polscy w Niemczech.
BERLIN , 2 0 —V. Pat. Konflikty między pracodawcami miemieckimi 

i polskimi robotnikami sezonowymi, którzy przybyli w tym roku do Nie­
miec, względnie, którzy mają miej?ce zamieszkania w Polsce przybierają 
z powodu pobierania od nich podatku dochodowego nadal bardzo ostry 
charakter. Robotnicy stanowczo dopominają się zwolnienia ich od tego 
podatku zgodnie z postanowieniami umowy polsko-niemieckiej z dnia 21 
marca 1923 roku w przedmiocie zapobiezeria pedw ójn mu opodatkow a­
niu. Zachodzi obawa lokalnych strejków, mogących wywołać niepożądane 
skutki. •

Milukow znieważony czynnie przez b. oficera.
TALLIN, 20 . V. Pat. Były minister spraw zagranicznych tymczaso­

wego rządu rosyjskiego Milukow podczas odczytu, jaki wyg.osił tu w dniu 
wczorajszym, został znieważony przez b. oficera armji Judenicza, nazwiskiem 
Iw ko w , który nazwał Milukowa «kanalją». Iwkow został zaaresztowany. 
Oświadczył on, że uważa M lukowa za odpowiedzialnego za ruinę Rosji. 
Rozkazem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Iwkow oraz jego czterej 
wspornicy, monarchiści rosyjscy, zostaną w przeciągu 24 godz;n wywie­
zieni z granic Fston ji, względnie internowani na jednej z wysp.

Na chińskim froncie.
LO O D Y R , 20 V PAT. Dzienniki podają, że Gzang Kai-Szek udał się 

z Szanghaj oo Nankinu, aby ob jąć dowództwo nad armją, która działa 
przeciwko Hankom Czang Kai-Szek uznał obecność swą ! na froncie za 
niezbędną wobec możliwości osKrzydienia w ojsk, działających przeciwko 
Hankou pćzez , >iska Sun-Czuan-Fauga, który ostatnio zbombardował for­
tyfikacje w W u-Sung.

Hankou jest stopniowo okrążane,
HANKOU. 20.V ?AT. Sytuacja w mieście jest groźna dla kom u­

nistów, ponieważ miasto jest stopniowo okrążane ze wszystkich stron z 
" ijątkiem północno-zachodniej przez co  posuwanie się w kierunku Czeng- 
Czou staje się dia komun;siów koniecznością. M iejscow ość ta musi znaj­
dować się w rękach komunistów wrazie, gdyby zmuszeni Dyli oni na wy­
padek porażki cofać się do Mongolji.

Nowy-York — Paryż.
N O W Y  YORK 20.V . P/łT. Dziś o godz. 7 min. 52 według czasu 

arr rykańskiego lotnik l.indberg rozpoczął lot z Nowego Yorku aa Pary­
ża bez ądowania.

W ł o d z i m i e r z  5 p a s o v ^ c z -
Przemówienie proj. Marjana Zdziechowskiego ną wieczorze urządzonym 

staraniem T-wa Prawników i Zw. Literaiow t

Po-przez kordon.
Pielgrzymki kowieńskie na uroczystość 

Koronacj*.
W o b ec krążących p o głosek , źe ludność k ato lick a  zam ieszkała  

p o tam tej stron ie  gran icy  BtewsKiej i naw et w głęb* Kowień- 
szczyzn y  wykazuje ch ęć w zięć a  udz ału w u roczystości k o ron acji  
Matki E o sk iej O strob ram sk iej w W ilnie, jak a  odb ędzie się dnia  
2-&o ligjca r. b. — władze adm inistracyjne w ojew ództw a wileń­
sk iego  p ostan ow iły  nie czynić żadnych przeszkód tym  m ieszkań­
co m  Llżwy, którzy zechcą wziąść udział w  tnasow em  przybyciu do  
W i.n a  n a u ro czy sto ść  K oronacji.

publiczność wileńska oceni te nasze wrośniemy w śroaowisko wileńskie 
wysiłki. korzeniami, bo tu, w Wilnie kształcić

Największą troską będzie w roku będziemy nowe pokolenia aktorskie, 
przyszłym nasz Instytut. Jeżeli się za- które po nas pójdą z hasłem szluki 
pewni mu waruntu bytu, wówczas do mes- 7 . C.

Istnieje wydana staraniem rodziny 
Spasowicza, drukowana jako manu­
skrypt, książka p. t. .Przyjaciołom  
Spasow icza", zawierająca mowy po 
gizebowe, nekrologi, otaz artykuły i 
siudja pisane pod bezpośredniem wra­
żeniem śmierci nitzaprzeczeme naj­
większego człowieka, jakiego wydał 
nasz kraj w epoce po 63 loku.

„Był wielkim człowiekiem — mówił 
nad trumną jego Wiktor Gom uncki— 
dla nas, dzieci wieku nerwowego, 
czułych na wszelkie bodźce, ulegają­
cych różnorodnym przemijającym na­
strojom, najnieaostępniejszą, najmniej 
zrozumiałą jest —  posągow ość, A on 
był posągiem, miary nadnaturalnej, z 
jednej bryły marmuru wykutym. Przy­
gniatał tem *.

Ludzi wielkich spotykałem w ży- 
c u , znałem. Znałem takich, którzy 
rozgłosem , wpływem na czas swój, 
geniuszem przewyższyli Spasowicza;, 
ale żaden nie przejmował mię w tym 
stopniu, co on, wrażaniem wielkości, 
potęgi.

Rozległość widnokręgu ducha, siła 
badawczej, namiętnie badawczej myśli, 
doszukującej się wszystkich przyczyn 
badanego zjawiska i rozkładającej je 
na pierwiastki, umiejętność je j skupie­
nia w wytkniętym kierunku, ścisłość 
w rozumowaniu, starannie eliminująca 
wszelkie czynniki uczucia czy wyob­
raźni, a obok tegc coś pozornie 
wręcz temu przeciwnego i entuzjazm 
dl? piękna i wzniosłości, miłość po­
ezji jajzkochnra ja k i*  tęsknota za­
patrzona w orle loty jej geniuszów i 
rozkosznie wczuwająea się w głębie 
natchnień Szekspira i Bajrona, Gothe- 
go 1 Schillera, Puszkina i Lermonto­
wa, Mickiewicza— jedno i drugie: pozy 
tywizm i romantyzm współistniały w 
nim —  rzecz niesłychanie rzadka —  
wzajemnie sobie w drogę n it wcho­
dząc, stanowiły oryginalność tej po­
tężnej indywidualności. Pierwszem, 
t. j .  przenikliwie bystrym i nieubła­
ganym w analizie krytycyzmem 
pozytywisty imponował, przygnia­
tał, jak się wyraził Gom u-
licki, .romantycznością pociągał i cza­
rował. , Był ;  jednym z granitów — 
powiedział Cz, Jankowski —  rzuco­
nych poa tęcze nasze*. Romantycz 
nemu hasłu mierz siłę na zamiary 
przeciwstawił mierzenie zamiatóv' po­
dług sił nie jako antytezę, ale lako 
dopełnienie. Mieć wielkie zamiary i 
siły, starać się czuć, jak Mickiewicz, 
ale przytem wspinać się do góry 
wśród piętrzących się trudności kro­
kiem bardzo powolnym, lecz zato 
pewnym —  tak bym streścił jtg c  fi- 
lozofję życia.

Prawosławny, fczystej krwi B iało­
rusin, z wychowania zaś, przekonania 
i uczucia Polak, ale zżyty z kultura i 
życiem ciucbowem rosyjskiem, zaprzy­
jaźniony z.najlepszymi synami R osji— 
w najstraszliwszej dla nas epoce, gdy 
siły caratu wytężone były ku ostate­
cznemu przygnębieniu i zniszczeniu 
polskości, przyjął Spasowicz na siebie 
i wytrwał w nadzwyczajnie trudnej 
roli pośrednika między obu naroda­
mi, wierzył, żr „mimo cierpień, zwa­
lisk i świeżych ran“ pojednanie na­
stąpi, oo „tkwi —  są 'to jego słowa 
— w duchu i w sile rzeczy, w nieod- 
czuwanej jeszcze lecz oczywistej so ­
lidarności interesów narodowych*.

Mylił się i mylili się ci z nas, co 
za nim szli. Ale od omyłki tej nie 
m ógł uchronić nawet bardzo trzeźwy 
krytycyzm, rie  przewidywaliśmy, że 
nacjonalizm przeisioczy się w religję, 
uznającą narodowość za B og at poza 
którym innych niema i niema inne] 
miary prawdy i debra — i że przeto 
Rosja odroczona, konstytucyjna i li­
beralne, o której marzył Soasowicz, 
groźniejszym może b\ć dla nas wro­
giem, mż^Rosja carska. Dopiero ona, 
jak pisał p. Popławski r wtźm:e odwet 

" za zwycięstwa Batorego 1 Żółkiew­
skiego, za spaloną M o skrę, Unię Lu­

belską i brzeską, za zdobycze kultury 
polskiej na Litwie i R u si* f Dziwił mię 
wtedy —  v, r. 1905-6 —  w okresie 
nadziei związanych z polsko rosyj- 
skiemi zjazdami i obradami- na któ­
rych uchwalano aurcnom ję Królestwa 
Polskiego, surowy o nich sądjbardzo 
rozumnego człowieka, a bystrego 
obserwatora, Jakim był Jan Popiei. 
„Tylko monarcha —  mawiał —  nig­
dy naród panujący, wyświadczyć mo­
że sprawiedliwość naroaowi podwład­
nemu — i jeśli Polacy mogą czegoś 
się spodziewać od Rosji, co jest zre­
sztą mało prawdopodoone, to tylko 
od cara, nigdy od społeczeństwa*.

Ale ci ludzie trzeźwiejsi od sam e­
go Spasowicza nie uwzglęaniali tego 
czynnika łagodzącego przeciwieństwa, 
jakim jest Odpowiednia atmosfera. 
Zasługa zaś Spasowicza leżała właś­
nie w pracy nad wytworzeniem atmo­
sfery, która usuwa uprzedzenia, ułat­
wia wzajemne poznawanie się i rozu­
mienie, a za tem idzie możliwość 
choćby chwilowych tylko rozejmów i 
po-ozutrień. Miarodajnym jest tu sąd 
rosyjskiego puDiicysty, który po­
wiedział, żt „w ciągu 30  u lat Spaso- 
w.cz zrobił więcej dla sprawy polsKiej 
w Rosji, niż wszyscy inni Polacy ra­
zem wzięci*.

Romantycy łatwo wpadają w złu­
dzenia, pozytywnie mogą być skłonni 
oo pesymistycznych wątpień lub, co 
gorzej widząc tylko interes chwili, za 
mało liczą się z godnością, z nieza­
leżnością ducha, z honorem. Sp asc- 
wicz womym był i od złudzeń i od 
wątpień, człowiekowi zaś, który tak 
głeooko czuł, że „bez wałęsania się 
po bezdrożach*, na które prowadziła 
nasza poezja romantyczna, „bylibyśmy 
mniejsi, pośledniejsi, gorsi* oocym 
był oporiunizm, kiory zgina kolana 
przed wrog em. Pamiętam w ooec- 
ności m o jij zapytał go Ludwik Stra- 
szewicz, jakiem jest jego zdanie o 
broszurze «Obrachunki polityczne* 
którą Straszewicz dopiero co był wy­
dał, streszczając w niej swój prog­
ram polityki narodowej: «słabo, S ł a ­

b o — odpowiedział— za miękko napisa­
ne. W  nich trzeba szpony zapusz­
czać.*

Te szpony umiał Spasowicz w 
nich zaDUszczać,— śmiały, otwarty, nie­
ugięty w obec rosyjskiej opinj' i ro­
syjskich właaz, dla tego właśnie tak 
był ,tara  poważany. D la nas zaś 
wszystkich, którzyśmy go znali i 
wielbili wspaniałym był wzorem tej 
siły duchowej, która czerpie rozkosz 
nie w niedzielnym wypoczynku po 
dniach pracy i po dopiętym celu, ale 
w trudach i znojach tego codzienne­
go borykania się z przeciwieństwami, 
jakiem było nasze ówczesne życie 
ped jarzmem caratu.

Ks Profesor Żongolłowicz zgłosił 
swe przystąpienie do Bezpartyjnego 
Komitetu Obrony Dolskości Wilna i 
Fachowej a Oszczędnej Ouspcdarki 
Miejskiej

W zajem ne zadośćuczynienie.
LON DYN , 20— V. PAT. Rządy 

W ielkiej Brytanji i Stanów Zjedrt. wy­
mieniły między sobą noty obejm ujące 
porozumienie w sprawie wzajemnego 
zadośćuczynienia wszystkim preten­
sjom  osób  prywatnych i urzędów, 
wynikłym wskutek wielkiej wojny. P o­
r o z u m c ie  o wzaiemnych wyrówna­
niach strat i pretensyj przez Anglję 
i Stany Zjedn. jest wynikiem długich 
i szczegółowych badań oraz rokowań.

Żądania delegatów sow iec­
kich w G enew ie-'

G EN EW A , 20 V PAT. Sz*f dele­
gacji sowieckiej złożył w biurze mię­
dzynarodowej konferencji gospodar­
cze] propozycję, aby konferencja za­
leciła wszjstKin. państwom ooójęcie 
stosunków gospodarczych z Z SSR , 
na podstawie pokojowego, równoieg 
łego istnienia systemów gospodar­
czych kapitalistycznego ! sowieciciegu.

k i m  i B v . a d U

Posiedzenie Rady Ministrów.
W ARSZAW A 20  V, PAT. W pią­

tek 20 D. m. o guUz. 5 popołudniu 
odbyło się posiedzenie Rady Mini­
strów pou przewodnictwem wiceprL- 
mjera dr. K. Bartla- Na posiedzeniu 
tem między innemi uchwalono pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o zwalczaniu zaraźli­
wych chorób zwierzęcych, projekt roz- 
jjorzedzema Prezydenta o Państwo­
wym zakładzie hygjeny, prejeKt roz­
porządzenia Prezydenta w sprawie 
podniesienia nićktórycń stawek w usta­
wie o zaopatrzeniu inwalidów wojen­
nych i ich rodzir, projekt rozporzą­
dzeni a Prezydenta o zmianie przepi­
sów tymczasowycn o kosztach sądo­
wych oraz projekt ustawy o ratyfika­
cji konwencji rzymskiej, zawartej p o ­
między państwami cesyjnemi i sukce* 
syjnemi b. monarchji A ustro-W ęgier- 
skiej, a dotyczącej przelewu wierzy­
telności i depozytów Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Wiedniu.

Pozatem Rada Ministrów ucnwaii- 
ła proi-jkt rozporządzenia w sprawie 
zm any ari 46  rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 10 listopada 1921 
roku o statystyce celnej, jak również 
projekt zarządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej zatv ie-dzajqcy uchwałę 
Rady Ministrów w sprawie wynagro­
dzenia za grunta wywraszczorr w 
Zielonce i w gminie Maiki przy bu ­
dowie warszawskiego węzła kolejowe- 
gD. W  Ktńcu Rada Ministrów uenwa* 
lila projtkt rozporządzenia w sprawie 
przekazania gruntu państwowego w 
Gdyni poa > budowę obozu emigra­
cyjnego.

Zmieniony ietni czas urzędo­
wania.

W ARSZAW A, 2 0 - V .  PAT. Na 
nosieaztniu Rady Ministrów w piątek 
20 b. m. powzięte uchwałę w sprawie 
zmiany czasu urzęoowania w instytu­
cjach państwowych Czas ten określo­
ny zusiar ną godziny od 8-mej rano 
dc 3-ciej popołudniu, w sobotę zaś 
oo goc*z 8 -ei do 1 min. 30 . Pc wyż­
sza uchwała Rady Ministrów wchodzi 
w życie z dniem 1 cz cw ca  r. b.

W ym iana więźniów politycz­
nych ml'ęd*y Polską a Rcsją  

sowiecką.
W tych d n ach  podpisana została 

umowa między PolsKą a Rosją so­
wiecką w sprawie wymiany więźniów 
politycznych poraź ostatni. Wymiana 
ia ma nasiąpić w najbliższych 
dniach,

Rosja sowiecka ma wysłać 30  a- 
resztowanych PoLkow więziun^ch w 
więzieniach bolszewickich, wzamian 
za & aresztowanych komunistów, któ­
rych ma wydać Polska.

Przyśpieszenie stabilizacji u. 
rzędników.

Prezydjum Rady Ministrów roze­
słało do poszczególnych ministerstw 
okólnik v. sprawie pizyśpiesztnia sta­
bilizacji urzędników.

Onólnik pookreśla konieczność 
przyśpieszenia akcji stabilizacyjnej u- 
rzędnikćw według zasad uchwalo­
nych przez Radę Ministrów w dniu 
10 listopada 1926 r (r)

Polsko-niemieckie rokowania 
prawno-likwidacyjne.

BERLIN , 2 0 —V. Pat. Dnia 2C 
maja odbyło się w urzędzie spraw 
zag-anicznych Rzeszy wspólne p o je ­
dzenie delegacji polskiej i niemieckiej 
do rokowań prawno-likwidacyjnych, 
na którem to posiedzeniu omawiano 
sprawę waloryzacji i innych z tem 
związanych kwestyj. Delegacji polskiej 
przewodniczył dr. Prądzyński, dele­
gacji niemieckiej— radca tajny w u- 
rzędz e spraw zagranicznych Rzeszy 
dr. Zechlin. Praca obejm ująca szeroki 
zakres zostcia podzielona pomiędzy 
podkomisje.

Depesza prez. Doumergue.
LON DYN , 2C V- PAT. Prezydent 

Doumegue przesłał z Paryża pod 
aaresem króla Jerzego depeszę treści 
nasrepującej:

•Cłęboko wzruszony serdecznem  
przyjęciem oKazanem mi przez W aszą 
Królewską M ość pragnę wyrazić fą 
drogą szczerą wdzięczność zarówno 
w swojem imieniu jak w imieniu rzą­
du i Republiki Francuskiej. W przy­
jęciu, które Anglja ckazała Prezyden­
towi Republiki, naród widzi nowe 
wznowienie przyjaźni łączącej oba 
kraje. O gościnności OKazanej mi 
przez W aszą Królewską M ość zacho­
wam serdeczną pamięć*.

17231627
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ANKIETA w SPRAWIE KOSZTÓW PRODUKC|l Przebieg wojny handlowe! polsko-niemieckiej.
Wywiad z prof. Pothertenr

Przygotowania do'w yborów  do Rady Miejskiej.

Przedstawiciel Polsk ej Agencji T e­
legraf. cz n ;j zwrócił się do prezesa ko­
misji ankietowej p. pirof.Rotherta po wy­
wiad. Na zadane pytania p. pre­
zes oświadczył między inneru co na­
stępuje:

—  Jak się przeastawia w tej chwi­
li stan prac komisji ankietowej?

—  Zasadniczo prace komisji ankie- 
towei dzielą się na 3  okresy 1) opra­
cowanie ankiety pisemnej, kióra do­
starczy maierjałów dotyczących warun­
ków i kosztów produkcji, 2) baaania 
bezpośrednie zakładów przemysło­
wych, które dostarczą komisj ankie­
towej raaterjałów dotyczących racjo­
nalizacji i potanienia procesów pro­
dukcyjnych oraz 3) opracowanie w nio­
sków w sprawie warunków, kosztów 
oraz racjonalizacji procesów produk­
cyjnych. Pierwszy okres, który o 
bejinuje czas od 1 lutego do chwili 
obecnej jest ukończony. Ankieta pi-' 
semna została opracowana, Była ona 
również uzgodniona na konferencjach 
z przedstawicielami przemysłu nafto­
wego, węglowego, metalurgicznego, 
budowlanego, spożywczego, włókien­
niczego i innych i jest w tej chwili 
rozsyłana do przedsiębiorstw w celu 
je j wypełnienia. Kiedy ankieta pi­
semna będzie wypełniana przez przed­
siębiorstwa, komisja ankietowa będzie 
mogra przeprowadzić badania bez- 
pos« .dnie zakłaoów przemysłowych. 
Badania te kuńczą się w tym samym 
czasie co i wypełn.enie ankiety pisem­
nej i dadzą możność komisji ankie­
towej przystąpienia do opiacowania 
wszystkich materjalów, kwestjonarju- 
szy i materjałow zebranych przez 
baaania bezpośrednie jednocześnie.

Jaki jest stosunek dla danych śro­
dowisk przemysłowych do prac ko­
misji ank,etowej? ,

Stosunek ten ulegał ciągłej zmianie 
na lepsze. Istotę zadania komisji a i- 
kiełowej dzisiaj ogół sfer igospodar- 
czych należycie ocenił i w pracy ko­
misji ankietowej idzie całkowicie na 

rękę.
Jak atugo, pnewiduje pan prezes, 

jeszcze trwać Dędą prace komisji 
ankietowej?

Charakter prac komisji ankietowej 
wymaga, aby prace te nie gprze- 
c,ągnąły się zbyt długo. Dlatego też 
pomimo całej powagi jaką te prace 
posiadają muszą być one ukończone 
w dość krótkim stosunkowo czasie. 
Stąd i nasza komisja ankietowa, wyo­
brażam sobie, powinna będzie zakoń­
czać swoje prace w ciągu oież. roku. 
Naturalnie, że po ukończeniu prac 
przez komisję ankietową zebrane 
przez nią materjały będą mogły być 
wykorzystywane przez rząd jeszcze 
dość długo. Jednak o ile idzie oogól- 
ne wnioski, powinne one-być opraco­
wane w końcu roku najdalej.

Pan prezes pozwoli, że zwrócę tuu 
uwagę na pewien stan zniecierpliwie­
nia społeczeństwa, które spodziewało

się szybszych rezultatów prac ko­
misji ankiet.

Zniecierpliwienie to jest wynikiem 
niedostatecznego zorjtntowania się 
w zadaniach komisji ankietowej. W y­
obrażano sooie widocznie, że komisja 
ankieiowa została powołana do opitijo- 
wania w sprawach bieżących kon­
fliktów między robotnikami a przed­
siębiorcami, producentami a konsumen­
tami i tp. Komisja ank>etowa stoi zua- 
la od tego. Słąd zdziwienie: «co 
robi>? Zadanie nasze jest inne M a­
my opracować wnioski w sprawie wa­
runków i kosztów produkcji, w spra­
wie je j racjonalizacji. Zadanie to jest 
tak wiełkie, i dia życia naszego g o ­
spodarczego ma tak zasadnicze znacze­
nie, iż nie wolno dla dobra sprawy 
zbyt szybko je przeprowadzać, gdyż 
poastawa tego roazaju prac jest przade- 
wszystkiem w ich gruntownera ptze- 
prowauzeniu.

Rfcftrat konsula Drubbyego. Qr, n „ noi j  , . , , J ,
S p s  lu d n o ś c i u p ra w n io n e j d o  sirzvcnieta bedzie do oowrocie z

BERLIN, 20 V. PAT. ,V o ssich e Z tg* donosi, ze w stowarzyszeniu g lo s o w a n ia  z a k o ń cz o n y . Londynu do Wilna s u  ącego na cze
nieu ECr ' . osyjskiem  odbył y  wykład j„tgO  urzęd asów  urzędu sp w Z dniem wczorajszym zakończone Ie wileńskiej „M izrachi", senatora ra- 
zagran ,czr.ycn konsula i ruru r g o  c .o 'chczasowym przebiegu i wido- zostajy prace nad wypisywaniem lud- bina Rubinsziejna, co ma nastąpić w
fa ch  -kowan tandlowych p i ko-niem ico ch . ,V a . sische Ztg podkreśla, nogCj uprawnionej do głosowania najbliższym czasie, (r)
że prelegent w swoim wykładzie, któremu przysłuchiwali się ni mai wszy- wyborach do Rady Miejskiej.
scy referc .*ci spraw polskich w urzęd ie spraw zagrar icznych Rzeszy w e£jjUg cyflC ,ych d ar ch upt o- N o w y  ż y d o w s k i K o m ite t  w y-
przedstawił cały przeb.i g dwu i pół letnich rokowań z Polską przyeze n n h do gyosowanfu n„ (aen ie  m. b o r c z y .
zbyt widoczne było usiłowanie przedstawienia wszystkiego, co dotychczas M jjna okni0 innnnr nuńh 7 . . . .
uczyniła w tych rokowaniach strona niemiecka, za słuszne i celowe. liczby tei wvelimir i  ini zostana ostatnich dniach powstał w

Referent usiłował dowieść, że strona niemiecka cały czas jasno  wj- obcolćtafowcy luzba któ.ych wynosi 6 f 5-Wy ży£*.Ł,v?J:5 komitet wy- 
działa i zdawała sobie sprawę z szans wojny handlowej, co jest sprzecz- 0kt^ 0 g o o o . ' - czy mianowicie, kom itet wyborczy
ne z ówczesną propagandą prowadzoną ptzez kola urzędowe, która tw iti- dnia dzisielszeoo zaś biura tp iydowSgięj inteligencji pracującej,
dziła, że Polska najwyżej po fc tygodniach «Dędzie musiała na kolanach przysttn U; a do układania list w oor Komitet ten zo :tał utworzony na
prosić o zakończenie wojny*, Referent oceniał widoki obecnych rokowań czych wedłu? alfaben oowouów z' t*ran.!U łlczmŁ igrotrjadaonyih iy -emat wiaoKi oorcnycn roKOwan czvcj, Wedłinr alfabeiu i obwuańw T  l  , . u, , !au'Ł *y-
handlowych bardzo sceptycznie, pi tyczem ostrzegał, że gdyby nawet do- ustaionych przez główny Komitet ,/y- , e_ arzy.’ '7 ?yn^ rów' . adwt?‘
szedł do skutku możliwy traktat handlowy z Polską, to niemiecki urzetnysł borczy/ */******* & * katów i rt rezentautów innych wol-
i hanael eksportowy nic wiele mogą się pc tem spodziewać, *V ossische * nych zawodów, odbytem przed paro-
Z*g» podkreśla, że temu oświadczeniu przeczą poglądy i oświadczenia P ierw sze  p osied zeń .e  członków raa dniami,
kierowniczych kół gospodarczych Niemiec, szczególnie na Górnym Stąsku. gl. kom itetu w y b o rczeg o . Powyższy Komitet wyborczy me

P rz e m ó w ie n ie  min. C o r tiu s a -  Onegdaj wieczorem o gouz. 8 -e

BEHLIN. 2 0 . V. BAT. Na t a k W e  h a ń s k i e g o  zw.aąku przr 
my stu, hanaiu i rzemiosł, który zgromadził w hotelu Adton najwybnmej- p . * ;zp posje§ ; ( " ,  jL jo r , y 3 - ^ .  tetów wyborczych, czy też ma on
szych przedstawicieli świata gospodarczego N.emiec, rządu I n.iasta »raz " k o n 2 f e I i T ^ & o ń ! 5 ^ 3 i ' ^ ^  wystawić swoją własną listę wyborczą, 
*irzyv(» *ców lolity cznych rsztlkicb odcieni od W estarpa do posła demo- “ 8 ?  komitetu wyborczegc do Kady

Zamach na syna Callesa.
N O G A LES ARIZONA, 20. V . Pat. 

W czoiaj po południu dokonany zo­
stał zamacn na syna prezydenta Me­
ksyku Callesa. Calles zdotał wyjść 
bez szwanku.

Sjonistyrzny .C a jt*  notuje jednak,
_ . „  „ o w a  CL, c  UULUIU.1U , , , „ . . „ , 1, na wyżej wspomnianem zebraniu

doniosłą mowę o polityce handlowej z Francją i Polską. ' . . .. 1  dok-nanvch dotąd czvn- P inoH  n astró j nieprzychylny dla
W sprawie rokowań z Francją minister Curtius oświadczył, że ooa J  komitetu y r; z _ D ych .ŻydowsK-ej L isły Narodowej’ , utwo-

Kira iiTtiahr cłan Wf^tkntArminnwwrh nrnwi7nrłńu; 73 C O l c t OTaZ O p aC Cli « i __ __

w3z,ciivicu uuticni wu w w m ipa uwiiiu Mielskiei ojonibiyczay noiuje jeanaK,
kratycŁJtgo Fischera, minister gospodarki Rzeszy ur Curtius 1 wyg osił f  udzi. i ono , 7ło n . . n m Łe na wyżej wspomnianem zebraniu
don. js łą  mowę o polityce handlowej z Francją i Polską.  u a  ' panował nastrói nieorzvchvlnv dla

Trzęsienie ziemi pod Lizboną.
LIZBONA, 20. V . Pat, W  Lizbo­

nie i Alcacer de Sol odczuto wstrzą­
sy podziemne, które nie spowodo­
wały jed ak żadnych szkód, ani też 
nie pociągnęły za sobą ofiar w lu­
dziach.

Czyje skrzydło?

państwa uznały dotychczasowy stan krótkoterminowych prowizorów za “ 7 Ź v ® h^ ż a c v c h  na“ niimienion“vm rzunel Przez blok sjonistyczny. 
niezaaawalający i dlatego rozpoczęły rokowania o traktat długoterminowy. P m itede czcle Kom#etu w 'borcze j'o

Na drodze oKJwar. gospodarczych z P olską-ośw iad czył min. Cur- , ;  u- lałono ilość ohwo- zydov sk;cj inteligencji pracującej stoją
tius— leżą przeszkody, które mus: usur.ąC dyplomacja i polityka. Jeżeli d6 h w iiczbie 7 oraz osohisiosc' zupemie bezpartyjne oraz
usunięcie tycn przeszkód powiedzie się, to wówczas ministrowie wszyst- odpowie it lokale z wy na- część lu^w rów -dem okratćw  zwal-
kich odpowieanich resortów przystąpią ao  swego zadania w sensie pozy czająca ulok wyborczy sjonistów. (r)
tywnym. Rząd Rzeszy bowiem pragnie w interesie stosunków gospodar- cze” iem przynależnych ulic.
czych Niemiec ze W schodem  doprowadzić do skutku traktat handlowy z . Urzędowanie w obWo owycu ko- «Bund» w o b e c  w yborów ,
Polską nawet ptzy pomtsieniu w azieazim przemysłowe] i agrarne, ofiar, wyborczych odb^wać sk, b |  Nddcr eri,  ioz akcj przed
takich jednak ty k o  za które może wziąć na su bie odpowiedzialność- ^ ' ^ m  p o ^ u L ń o  członkom ko- & f ą ,0ZW,ja ^ - 's t y c z n y  iu *.

mitetu przedstawienie do dnia dzisiej- j a .*a utworzyła w poszczególnych
L i k w i d a c j a  m a t e r j a ł u  w o j e n n e g o  A u s t r j i .  s u g o  ur k a n io n ó w  p0Szczegói- ^ iasta ° r .az " a p ^ a ^ e -

N EW  LONDYN- (Connecticut) 20 
m aja. PAT. Bliskie oględziny skrzyd­
ła samolotu, zna'ezionego na morzu 
przez statek strażniczy ujawniły na 
skrzydle tern ś'ady, które wzkazują, 
i e  pozostawało ono w tym stanic, 
w jakim jest znalezicne przpz czas 
dłuższy

W IED EŃ , 20 V, PAT. Znajdujący się od czasu demobilizacji w arse- .** stronnictw na c Jc n k ó w  uomite- 13 d̂^cw o^^lo^aIn*p'Sknmin

W r  w - y f e » ycZn= ^ ' ^ " p r a S ? -
J  •' 1 1 dowycn komitetów, jak wLondyn—Indje bez lądowania. ptzedwyborczym, tak i’ w dzień

LO N D YN . 20 .V. PAT. Lotnicy angielscy Garr i Gillman odlecieli t)orów

czasie ną aS»tąfję przedwyborczą przy p a
w y- mocy wielkiej liczby ulotek agitacyj

nych.
Szczegółowy projeKf wszystKich ^  ckresie zrsu bezpośi ednio e

p,r" ' być S S  E *  M & .’ tu Z  y. B ^ - Wdem ’.
clW “ «  kt0 ? sirować w Wilnie f.lm riiac»inv ,

Lol de Pinedo.

TTT ,  \ * się odbędzie w amu najbliższymody IWississipi stworzyły nową rzekę. f gracie
W końcu przewodniczący p. m ec. w ê^ ier^  powodzeniem używany je s ł

„  . . .  .............  agitacyjny z
życia robotniczego, który obecnie z

N O W Y  O R LC Ą N , 2G V PAT, Z  powodu w ylew ów  u tw orzy ła  uię now a

N O W Y JO R K, 20 V . PAT. D o ­
noszą ze Sh.ppegan, w prowincji 
Nowy Brunswick, ie  przybył tam lot­
nik de P nedu

”  IWIIWM JOI Ył UUII1CZ.CJGJ pi 11JCL, » . . . . I
rzeka, zajmująca przestrzeń od zerwanych w B ayou des O laises tam poprzez Łuczyński poinformował wszystkich P ?z &
deitę  M lssissipi aż a o  m orza. N ow a rzeke Je s t  szersza  od A thafafayi, lub Mis- CZ1 IHKÓW g l. kom  ,tu O liczbie ra u - 3 (r)

ioaIej-Sjon» wobec w yb orów

Aresztowanie komunistów,
S i J a G O  de C H .L l, 2 0 - V .  PA T . 

A resztow ano tu dziś w nocy  74 o s o ­
by w następstw ie rewizji doKonanej 
przez policję w loKaiach należących 
do kom unistów- Przy tej sp o so b n o ści 
zatrzym ana została ogrom na ilo ść li­
teratury kom unistycznej.

Trzęsienie ziemi.
L.ZBONA 1Q.V PAT. United 

Press M iasto Acc-ssr de Sel nawie­
dzone zosialo przez trzęsienie ziemi. 
Obawiają s ę, że liczba ofiar okaże 
się znaczna.

sissipi. Na skutek te ie g .a ficzn y ch  oatrzeźefi, z o s ta ło  ostatn io  ew akuow anych Jtych . j 3^^ w m yśl u staw y  Oł i awiązU- 
27 m iejscow o ści, Jednakże tysiące osó b  p o zo sta je  je szcze  w  m iejscach  za- j^ ce l p rz y s łu g u je  m , W iitiU, a  m ian o-
grożonych. w icie: liczDd radnych stanowić będzie Sjonistyczno - socjalistyczna partja

W i o l i r i a  o r o c ł f n w o n i n  ur 48 ^  bJ h  d.°M1 ^ ż tei Iiczbie ‘ poa ,e l - ^ n *  rozwija dość s^abą,
.■ G  tU ft aresztowania W  lV I O S K W lC ł  odpowiada Spis mieszkańców m . Wil- szczególnie w porówtiaaiu z dzialal-

PARYZ, 20  V PAT. Le Maun d onosi z Rygi, ii w M oskw ie aresztow ano na z r. 1 9 ię . ' (x ) 'nością «Bundu», akcję przedwyoor-
600  syndykalistów  rosyjskich, którzy zostaną z esłan i na S y b e rję . czą.

Jak wykryto defraudanta Kesslera. ’ “  wobec wyborów. Pl,,ia ,, pr0WaJII peiu.aklaC|e z
B E R L IN , 2 0  ?  PAT.L. c . I  g «  d o u , I, « .  , r „  d o w .d l, w O S 0 . W  s |ń w B fe ra ch  5  i l  l l Ł  ,U^ . " i c

chn „praw cćw  kradzieży p o cztow ej w K ró lew skiej H u cu  z o s ta ło  um ożliw ione ai *  • ♦ i i ’ ^ L -d y Okręgowej
dzięfc! temu, l e  C ieślak, pn-ynywszy dc O ffenbi.chu , zwróci się do jed n eg o  z v spólnego n i l  ma z Utworzoną przez klasowych .związków zawodowych, w 
bctiików fran cu skich  o wyr mnę oOO.j OO zło ycn na m arki n ie m ie ck u . W yso- blok sjonistyczny .Żydow ską L stą sprawie zawarcia o g o in o ro b o tn ic z e g o  
kość te j s< my wzbudzUa zaziw ien ie  i n ieu fn o ść urzęaniKa bankow ego, który Narodową", to  jednak, jak się do- bloku wyborczeeo.
wi&don! c  ^wiązktIC'ZtemWn^fcja^^w^ę^dHt^zJ^sktadz.^iTe00^ ?*^ !^ !^  ^ u j e m y ,  s .ra a wystąpienia wzgię- P-Tb-aktacje te jednak jeszcze rie
zosta ły  przeszmuglowane przez granicę  w lalce, którą dziecko Cieślaka przy Qnie przystąpienia .M izracni do blo- doprowadziły do definitywnego rezul-

E. S z r i r oLef&Jrz- 
Dentysta

p rze p ro v ad ziła  się  
z ul. W 1L E Ń 3K IE J 21

na DornlnlkańsKą 11.

i ,V £ Z E U tlF  MASZYNY B IU R O W E  ♦  
| CZYŚCIMY i R EPERU JEM Y
♦  TANIO, szybko i dokładnie

♦  „ B L 0 C K -  B R U N “ S|’AkC.
Oddział w Wilnie 

Mickiewicza 31, tei. 375.

Po przerwaniu tamy.
NO JVY ORLEAN 19 V,PAT Uni- 

ted Press, Zdaniem inżynierów pań 
stwowych skutkiem przewania tamy 
w obrębie rzekt Atchafa’aya, co  sp o ­
wodowało zalanie miasta Melville, 
uratowane zostaną tereny nad dolnym 
biegiem M esisipi.

przejeździie trzy m ało  w ręku,

S z a l o n y  o r k a n  w  l n d j a n o p o l t s .
PA RY Ż  20 V  PAT. Petit P arisien  d o n o si i  [n d ian op o lis że sza le jący  tam 

orkan zniszczył część uiiasta. C ztery  osoby żustał z a b .tt , o k o ło  5C , unych 
Szkody m aterialne ob licza ją  na półtora m iljo n a  dolarów .

L i k w i d a c j a  K - P t Z . B .  w  p o w .  B r a s ^ a w s k i m .
Przed niedaw nym  czasen . w tsd ze b e rp ie c  1 Astwa zlikw idow ały w pov.. 

Postaw^kim rejonow y k o a .ite t K om unistycznej Partji Z ach od n iej B ia ło ru si. Lło 
rąk  w ładz óledczycb  wpadł wów czas m oterjał w ykazujący, że n ieom al w k aż­
dym pow iecie zn a jd u ją  s ię  takie kom itety . Y czora j pra ,stęp iono do lik w id acji 
re jo n o w eg o  komitetu w pi >wiecie B rasław sk im . P o  d okon aniu  rew izji, k tóra 
d a ła  b ard zo obfity m aterja ł obciążający, aresztow ano ogółem  14 osób, Czyli 
wszystkich członków kom itetu. N a jb ard zie j czynnym  cz ło n k iem  jego b y ła  se k re ­
tarka n ie jak a  R achela  Cygm an. •

ku sjonistycznego definitywnie ro2- taiu.
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K atastrofa na Dnieprze.

♦  UWAGA: W roku 
4  nasze

m aszyn

MOSKWA. 19 V. PAT. W  pobliżu
1926 warsztaty ^ Kijowa na Dnieprze wywrócił się 

statek, wiozący 25 ciu pasażerów, 
13-tu pasażerów zatonęło.

zreperowały O C  «».• ♦  
i biurowych. 4

M. T R U S K A W C U  — willa Marjówka—
ord. od 1 maja w cnorooach wewnętrznych, 
serca i orzem-any materjt (zimą w« Lwowie).

D-r Tadeusz Praschil b. asyst. nniw.
^   W łasn a  diaterm jn i \ mn^ k w arco w a

nm
as

Pierwszorzędna restauracja i kawiarnia

KOŁfl POLEK
otw arta z dniem 3 maja w ogrodzie po Bernardyńskim

poleca sief łaskawym wzglądom Szan. Publiczności. Fachowe 
kierownictwo. Rzetelna i szybka usługa. Umiarkowane ceny

Codziennie koncert 
O  liczne odwiedziny uprasza Zarząd

W YBO RO W E  
i

S O L O N E

s p r a e e d & ź  h u r t o w a

w Związku Soółdzielni Mleczarskich i Jajczarsidch
Wilno, Końska 18, tel 491 g|

l a k i e r y ,  

piłki, 
pantofle

m
%

m

S  @ i t s  tSi is2 tSi ®  2 3  S S  a  i s  23
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firm angteiskict? S lazen cer, Spaldlng, Bussey, Ja m e s  nadeszły w 
wielkim wyboize i po cenach konsurencyjnych

s j S f e ,  C l i .  D I N C E S  wt ; t , s
UWAGA! Chcąc da  ̂ możność nabycia rakiet oraz sprzętu tenisowego 
p.p . oficerom, w. p. urzędnikom państwowym oraz członkom W, Z. L. T.

udzielamy k r e d y t u  “ „ „ S T p U , .
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T U W IM  W WILNIE.
...A gałązka rorhuś‘ana 
Jeszcze drży, uradowana...

Po raz pierwszy gościł w Wiln.e 
Juljan Tuwitn— temi cniami.

Po raz pierwszy oglądać oczami 
poety takie miaslo jak Wilno, pc raz 
pierwszy poczuć jak ono bezpośred­
nio gra na suoteinej a głębokiej wra­
żliwości— to zawsze coś  w życiul 

—  Pojęcia, panowie, nie macie— 
mówił do nas niewątpliwie najznaKO- 
mitszy dziś przedstawiciel nowo­
czesnej Poezji polskiej -  jak tu w 
W ilnie wszędzie, w szęd z.e ... czuc 
Mickiewiczem.

Prawdal My, ciągle obracający się 
wśród tych murów, meDrzerwanie, 
nieprzerwanie obracający się jakby 
„we własnym repertuarze*, żyjący 
stale w atmosferze ttg o  osobliwego 
miasta, do znacznego stojjnia juz nie 
odczuwamy: jak daiece jzst Wilno 
stylowe. A właśnie w stylu Mickie­
wiczowskiej epoki; nawet ścisłej je ­
szcze: w stylu zarania tej pamiętnej 
na zawsze epoki. •

Tuwim odczul to od razu.
I zachwycony W ’.nem, wolno wy­

razić się, wprost .oczarowany niem, 
odjechał z powrotem flo Warszawy.

Do W arszawy... T o  tez trzeba 
odczuć: przejechanie po faz pierwszy 
w życia z Wilna właśn.e Oo W ar­
szawy!

Lecz i nam, wileńczukom, dało 
zjawienie się Tuwima na literackiej 
środzie w murach po-bernardynskich 
god Świętą Anną i w Reducie na

Pohulance— sporo. Tuwim to też do­
bry kawał stylu. I, przyznać ‘rzeba, 
Ae— aczkolwiek bynajmniej nie nad­
zwyczajny recytator, rychlej mierny— 
lepiej on sam, własną osobą, włas­
nym sposobem  interpretowania sw o­
ich poezyj, ba, własnym swoim na­
wet wyglądem, inicjuje nas w istotę 
swej twórczości niż książka. I rzecz 
to rzadka, zwłaszcza dla tych, którzy 
wolą obcować sam na sam z ksiązKą 
niż z jej auiorami za pośreanictwcm 
jakiegoś, choćby nawet najznakomi­
tszego, lektora lub recytatora, nie 
wspominając o, nieznośnym nieraz, 
zawodowym drkfamatorze.

SHichając Tuwima czytającego to, 
co sam nauisal, dopiero odczuwa się 
i rozumie: co głównie tkwi w jego 
poezjach. Odzie jest w nich ta .s iła  
fatalna*, co przykuwa do nich ludzi 
nawet tych, co aż podskakują przy 
pewnych "-jutach pełnej wehemcncji 
hiperbołik:, niemal cynicznej bezwzglę­
dności wyrażenia się, istnego żonglo­
wania napiętą wrażliwością ludzką.

Z Tuwima nie płynie poezja lecz 
biyzga. Realizujące stę natchnienie, 
mus wyrzucenia z siebie uczuć i my­
śli, rezultat poetyck.ego na świat 
soójrzenia, słowem, wyrażając Się try- 
wjalnie- p;sanie wierszy, to u Tuwi­
m a—nieustanna jakaś erupcja. Wybu­
cha poezja zarówno z pod jego czar 
szki jak z pod jego serca — choćby 
popłynęła najcichszemi, najdelikatniej- 
szemi akordami, choćby w jakieś roz­
pływała się n&jmclodyjniejsze roz- 
tęs uiione, ppłne melanchoiji andante. 
Rozhukanego rumaka może też prze­

cie osadzić i zmusić do najpowol­
niejszego stempa ten, co  m ocno siedzi 
w siodle i ma ogromną siłę nawet 
w najliejszcm  a mistrzowskiem poru­
szeniu uzdeczka.

Pyszny jeździec —  Tuwiml Cwa­
łem puści się po piekielnym wet lepie 
i karku nie skręci, o nie... Można 
być spokojnym. Może kto zauważył 
mocne, stalowe, twarde w ogromnej 
pewności siebie kompletnie spokojne 
spojrzenie Tuwima? PfżysJojny jeet 
bardzo. Zaledwie ma trzydzieści dwa 
lata. Cały jakby stalowy.

Brak zdecydowanej ideowości? 
Nie widać wyraźnego ustosunkowania 
się do zjawisk życiowych i ich istoty? 
—  jak protekcjonalnie wyrokował pe­
wien arystarch wpierw skrajający i szy­
jący liberję partyjną a potem wtłacza­
jący w nią nieszczęsne objekty swych 
studjów krytycznych. Chybaż, u Ucha, 
w kilKU ju t  tomach poezyj Tuwima 
dosyć jest .m aterjału* dla ustalenia 
jegc duchowej fizjognomji czy jak 
tam nazwać ustosunkowywanie się 
do zjawisk przelotnych i rzeczy osta­
tecznych... Lecz mam wrażenie, że 
Tuwdma nie przytwierdzić szpilką za 
skrzydła do żadnej deszczułeczki 
partyjnej. Spróbujcie tbk przygwoździć 
motyla, Szaronie się, skrzydła porwie 
— i poleci. Dokąd zecnce. Jak nad 
nigdy nie tonącym okrętem Ruszczy- 
ca wije się dewiza nec mergitar, tak 
nad Tuwimowem .czyhaniem na B o ­
g a*, nad .słopiew niam i* jego, nad 
.sokratycznem i pląsami*, nad wszyst- 
kiem, co  napisał i... co kiedy napi­
sze wywieśmy śmiało banderę z de-

w,,Tą na niej: ubi valt
Ćo mu zrobisz jeśli parsknie 

śmiechem wnbec rzeczy, którą my o- 
blewatry łzami a rozpłacze s ę nad 
czcmś... czegośmy nawet nie spo­
strzegli?

Ostatnia śtoda literacka „z Tuwi­
mem* —  i z Wacławem Borowym 
jednym z czołowych dziś krytyków 
literackich — osiągnęła chyba maxi- 
mum ożywienia. Nawet framugi okien 
pełne były stowarzyszonych—t gości. 
D ość powiedzieć, że przybyli zasiąść 
wśród przemiłej kompanji p. wojewo- 
jewoda z małżonką i p. wice-wojewo- 
dzina Olgierdowa Malinowska. Poda­
wano herbatę z ciasteczkami, a z ust 
do ust sobie wiadomość, że Tirwim, 
siedzący za stołem po lewej ręce p. 
wojewody, coś niecoś „cwego* od­
czyta.

Przeważała w zebraniu .o lbrzy­
mią większością* pteć piękna.

Zagaił biesiadę p. W .łoid H ule­
wicz, wzywając du słowa wielce sza­
nownego gościa p. Borowego. P. B o ­
rowy za obiekt oystrej a nie pozba­
wionej wcale nawet ostrego krytycyz­
mu analizy wziął obie {książki Kade- 
na-Bar.drowskiego „Miasto mojej 
m atKi' i .W  cieniu zapomn.anej ol­
szyny". ź c  nie rozwinęła się obszer­
niejsza dyskusja przyczyną było nie­
cierpliwe oczekiwanie odezwania się 
Tuwima.

Jakoż i —  uczyniła się, jakby na­
pisał Sienkiewicz, głęboka cisza.

P. JUljan zaś dobył* —  rękopiś­

mienny przekład swój „Słcwa o puł- 
ku Igora* i, za stołem siedząc, jął 
czytać. Przekład —  wsoaniary. ProL 
B.Ccknerowi dedykowany. Tyle w o- 
nym przetworzeniu bogactwa erudy­
cji lingwistycznej Prawie cały poemat 
był odczytany. Dorzucił poeta wiersz 
swój „Sitowie*. I na tem się wyjąt­
kowo ciekawa i ożywiona środa lite­
racka z dn. 18 go b. m. zakończyła.

Nazajutrz odbył się w gmachu 
teatru Reduty na Ponulance recital 
JuJjana Tuwima, który by> aobrze już 
pod wieczór wrócił z wycieczki do 
Trokr O sób  zebrało Się bardzo dużo, 
pomimo iż ;ytn razem tam-taraów rê  
klamy tak dobrze jak nie poruszono 
wcale. Poeta-prelegent zajął miejsce 
przed opuszczoną kurtyną, u stolika, 
na tem Samem miejscu, przy tym sa­
mym stoiiku, skąd przemawiał tak 
jeszcze niedawno na <aKademji» Bai- 
mor.t —  i od razu jął czytać jeden 
swój utwór ze drugim.

Uprzedźmy z góry: Tuwim czyta 
(.często tylko rzucając oczami na tekst) 
za "-rędko. W  łem, co czyta ileż ma 
terjału dla recytatora-facbowcal A łoż- 
oy on miijony dobył efektów, audy- 
torjum trząsł i wytrząsał jak jabłoń w 
sadzie! Tuwim przeaewszystKiem za 
mało robi pauz. W dodatku przery­
wano mu oklaskami. A pomimo 
wszystko —  porwał i zachwycił. A 
gdy w drugiej części recitalu przyszła 
hńsforja o Płaksinie, zakochanym te- 
tegiafiście, tudzież cała serja prze­
pysznych transpozycyj bajeczki Jacho­
wicza na styl Reya, M icińskiegc, O r- 
Ota, Nowaczyńskiego, Przybyszew­

skiego etc
Boże! Co się stać może z wysty­

lizowanego motywu.-
Nic rusz Anaziu tego Kwiatka,
Róża kolei — rzekła matka.
Anazia matki nie ołucnała,
Ukłuła się i płakała.

Publiczność nie posiadała Się z u- 
ciechy.

A przekłady! W «Jezdcu miedzia­
nym* najautentyczniejszy polski Pusz­
kin; w przekładzie .O błoku  w spod­
niach* Majakowskiego co za niesły­
chane wirtuozowstwo poetyckie!

Niechciana poety puścić z estrady 
przed Kurtyną, domagając sie rzęsis- 
tem: oklaskami: jeszcze, jeszcze!

Upłynął recital w doskonałej at­
mosferze. Rezonans1 wśród publicznoś­
ci dopisał, że nie można lepiej. Ńa 
wstyd i przekor pogodzie uczyniła 
się w m g w chłodnej sali Reduty 
ciepła wiosna, 7resztą... menia co 
mówić: sama osoba  pisarza słynnego 
i popularnego mocno działa na au­
dytorem . Ludziom samo oglądanie 
wystarcza, a ta lub owa właściwość 
interpretacji lub dykcji, gestu lub sp o j­
rzenia ma dia n.ch nitzem  me zasta ■ 
pioną pikantnośc

Tuwim zwiedził Wilno i okolice 
pod przewodnictwem nic me przed- 
stawia|ącem do życzenia; oba wieczo­
ry, do późnej' popółnocy, po zebianiu 
u literatów i po recitalu, spędził w 
gronie barazo przyjacielskiem i kole- 
źeńskiem -az u zorza drugi raz w 
Klubie Szlacheckim, a wczoraj wie­
c z o rn i jużeśmy go pożegnali.

Cz. J.
nie fl 
siia n
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Niedoli; przedm ieść.
Sołiatiiszki i Snip^szki.

Sołłaniszki i Śnipiszki— to jedne z i przywileje. Podobno za dawnych Na obydwa przedmieścia ‘ mamy 
z najstarszych przedmieść w Wilnie, czasów działo się t j  inaczej. Dziś tylko jeaną studnię,— pompę miejsKą,
Zajmując prawie j< dną piątąezęść ob- gdy wjeżdżamy od Zwierzyńca i ooł. przy zbiegu U[ic Witkomierskiej i
szaru całego miasta wyicazują wielkie tamszek na Wiłkomierską, zwłaszcza lt:avNA NA r,w a  p n 7 p n u ip ć n «  
zaniedbanie, co bezwzględnie na karb w dzień słotny, na szerokiej tej ulicy .
naszej gospodarki miejskiej złożyć równie szeroko widzimy rozpostarte 
należy. błoto.

Począwszy od ulicy Sołtańskiej, Z rzadka rozstawione latarnie
która niijaKO reprezemacyjną jest uli- świadczą o «pryncypalnej« ulicy przed* 
cą, do przedmieścia Jtego należą uli- miescia. Na bocznych zaułkach cią- 
ce: Krótka, Sobola, Żubrowa, Nie- gnących gęsto nie spotykamy światła, 
dźwiedz-a, Jelenia, Rysia, Piesza, Ora- Okropue są tu chodniki. Odzie
niczna i t. d. W szyst’ ie nie posiada- niegdzie, nawet na samej ulicy W u ko­
ją  ani bruków, ani trotuarów, ani mierskiej niema irh wcale, Leżą jaKO- 
św iatra .- Ludzie z któremiśmy roz- weś dyle z gwoździami sterczącemi 
mawiali nie rozumieją puprostu cze- do góry o które się zaczepia i drze 
mu płacą pooatki miejskie Pytają but przechodniu. 
na.s: ,z a  co?i* Istotnie odrazu trudno Ulice: św etlana, OgórKOwa, Cho-
n& to oapowieazieć. W taaze miejSKie cimska i Mętna, mimo gęstego z a ­
znają ci ludzie jedynie w postaci se- ludnienia, niczem ani miasta, ani... 
kwestratorów magistrackich i pobor- ulic nie przypominają. Na Kraków- 
ców podatkowych i uważają, że dzie- skiej jeszcze się spotykają kawałki 
je się im wielka krzywaa. Najczęściej możliwie wybrukowane, na ulicy Boł- 
utyskiwania te są  słuszne. tupskirj naprzykłan są to straszliwe
* Naprzykład ulica Szeszkinska figu- kamienne wądoły. Ani kanalizacji, ani 
ruje na pianach urzędowych jako wodociągów, 
prawdziwa ulica. Są to właściwie cioty Ludność narzeka zwłaszcza
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Stu d n ia m agistracka przy z b ieg a  a llc  

W iłkom ierskie j i Z w ierzynieckiej.

Zw ierzynieckiej. Studnia ta jednak 
iągle sią psu je a reperacja m agistrac­

ka trwa zazwyczaj bardzo dłus o.
Zw iedzam y  dalej ulicę Kaiw aryj- 

ską. W ygląd je j je s t n aogó ł możliwy,

W e z w a n i e  d o  r e j e s l r a c j i .
Wszystkich Polaków obywateli miasta Wilna, którzy n:e chcą aby wzg.ędy partyjne szarpały 

dobro naszej gospodarki miejskiej W ZYW A M Y do natychmiastowego zare;estrowania się w

B e z p a r t y i f i y t i i  K o m ita c ie  O b to n y  P o ls k o ś c i  i
F& ehow ej a Oszeządnej Gospodarki fAiejsklfcj.

M a c k i e w i c z a  1 5 .  G & f J i i n y  I G M 2  i  4 - 7 .

^ . f*,linii U .t lA .d l- llM t^ ife ‘ i l .1

Aresztowania komunistów w Wikue.
_  . . . , .  ̂ , . .  . , . . . .. . . dal (sopran) 1 Marja Skowrońska (m-zzo sp
C n eg d a j, ja *  ju l  podawaliśm y, tom u m sty czn ij. które* siedzibą było pra„) pr0g am bogaty i nader interesujący 

władze policji politycznej aresztow ały W ilno Z aw dzięczając świetnie zorga- zawiera nic wykonywane doiycnczas arj. ope 
w W ilnie w ybitntgo kom unistę. Jak  nizowanem u wywiadowi naszej policji r?weu ( ,w eseii Figara. Samson p ajftL , 
się CK-zuje, przybył on  zm am ienia w tej sprawie, która aresŹ tW ała c % -
C entralnego  Kom itetu Partji w M o- g o  kom unistę, cała szajka została  Cl3jąi z„any kapeimiurz Rafas Rubmsztejn. 
skw ie. Przy aresztow anym  znaleziono wykryta. A resztow ano ogółem  siedem  Ceny miejsc od 30 g-. 
znaczną sum ę pieniędzy, przeznaczo- o só b . — Ż y d o W sk i In s t y t u t  m u z y cz
ną na agitację a ia ta jnej organizacji „ n y . U niedzielę un. 2 2  m aja punktu-
—— ^  — ^  ^ a l n i e  o godz. ó  ej wiecz. w sali In-

s t jtu tu  (RuanicKa 6 ) oabędzie się 
egzam in abiturjentki p. M Frum ki- 
nówny —  klasa prof. C ecy lji Krewer 
(klasa fortepian)

W program ie utwory Bacha, Heyd- 
na, Befchow ena, C hopina, Szum ana,

K E O N I K A
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Zach ar. o g. ię m. 3C
za-

— (xj F "zagotow ania do u ro - Rachmaninowa i Liczta. 
czystości k o ron acji M E . O stro- Weiście bezDłatne. Specjalne 
branusklej. W obec zbliżającej się uro- Pr'ł?zenja ro z s jł..r .: nie będą. 
czystości koronacji M. B. Ostrobram- R A D JO

_ _ _ _ _ _  „  skiej, na którą to uroczystość ocze- r J “
nie a r n a  lewo i prawo odchodzą Spostr«ei enU meteorologlcsna ZukUd kiwanei jest przybycie licznymi piel- _- F .og.ł.ai siaojt wŁ,*z hwskIej.
uliczKi częstok roć nie Drukowane peł- 
i i t  Dłoia, kurzu i piachu. Tam  m iesz­
kańcy Dtz pardonu wysypują śm iecia, Ciśnienie i
wyiewają z o<den pom yje. Brud idie- średnie J
podzielny. K om un-kacja z m iastem  Temperatura \
uciążliwa, ruch handlow y sprow adza frednia J
się do miiiimum, a budowlany niere- n i" ,  . ,
gularfile i saraol ulijie.

P o d o b n o , jak  krążą pog łoski m a- ‘
g istrat m iał niektóre ulice poszerzać, w *»tr }

M b ie rro lo g jl U. S . B , 
t  dnia 20—V 5327 r.

762

Niema

Północno-zachodu

grzym ów, M agistrat m . W ilna, W zw.ią- .2  0C. Komunikat iomiCŁO-meteorogiJzny.
zku z pow yższem , c h c ą c  nadać m ia- 15.00. Ku.iie.tikat gospodarczy i lotuiczo-
stu  esił-iy czn y  w ygląd  zam ierza p rz y  “ V ®  Słacja niecynna.
Stąp ić W tych  d n iach  o o  reg u lac ji I IC.45— l^.IO. VI odczyt (cy, . «0 wybo-
UpięKSzenia p o sz cz e g ó ln y ch  d o tąd  rze zawodu.) pt. «Ża*ód iużynie.a.— wy,-Ł 
zan ied b an y ch  sk w erków , o g ro d ó w  P FraacibŁe1'
.- i _  °  17.15. Koncert popołudniowy popularny.

' . i , .  . . . . .  Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyrekcją
W  tym celu _tż wydał ostatn io  Jana Ł^o-akowsaiego. Junina Sowilska

zarząd zen ie  U D orządkow ania skw erku  (śpiew), „c^nty Jakubczyk (klarnet) i
nr7V Pr°f Ludw-k Urstein (akomp.).►' Z im v -_ io n : t-

Tyoowa scena. Sckwestraror magistracki zaród nędzy najdalszycn 
Krańcu . GułUniszek, (ćnałupa ni rogu ulicy Je ie n ie j i Szeazkińskiej)

i^w ysychający laiem  ru czaj, którędy wodę. Studnie prywatne są  przeważnie 
ściek a ją  w iosenne wody z g or Szesz- pod skórne, z domu do dom u trzeba 
kińskich. Zimą n.ep od oD nj przejść b iegać z kubłem  po wodę,

, _ _ „ ________________  przy kościele FranciszkańsKim, ^  ,
egulow uc. wyku.Puk  njektóee dom y p r ogu ul. W . ł-ohu anki i ^rogdtej w y ^ f i.^ . P ^ b s k lfW0|U

bądź dobrow olnie, bądź przym usow o, y  w a g .« Pogodnie, łu n imum za i mn. O gród  zaś vis k vis Katedry i9 3 3 -ię .5 5 . Pogadanka z di!ału R̂i»
wciąż krążą p o g ło sk i o  JaKichś in- 2.u  "i; u rAax}mwa z* <*ob? -j- 15h po zniesieniu c o k u i u  Katarzyny zo- djokromka. — wygł. dr. M. Stępowski.
w estycjach* aie p iz jw iż .ia  ccę ść  tych Tpnienc"  barometrycana: spadek ciśnienia. ^  ju i 5 tałeczl. e u r fg u W a n y  i po ł? 4 r* komunikat t lni.zy.
planów pozostała dotyenczas na pa- ■ ■ ■ »  urządzeniu klom bu będzie w tych
pierze, bez iakichkołw iek nadziei na KOŚCIELNA, dniach oadany a o  użytku publiczr.o-
J .eczyw istnicnic. —  £  B is k u p  M ic h a lk ie w ic z

20.3t. .vóncer: wieczornj. Muzyka lekk -. 
22.00. Koncert lotnic/o-meteoro.ogiczn]

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.

tamtędy ze względu ^na wielkie zaspy  
śnieżne. M ieszkańcy tamtejs i wyko­
pali sw ojego czasu środkiem ulicy 
głęhoki rów , którędy m ogłaby woua 
sw ooodnic ściekać w kier.nku Wilji. 
Poprawiany początkuw o przez m .esz- 
kaftców corocznie, rów ów uległ z 
czasem  Kompletnemu zaniedbaniu, bia­
ło  się to wtedy, gdy mieszkańcy n ę ­
kani Dodatkami magistrackiemi słusz­
ny wyrażali pogiąd, ż" skoro opłaca­
ją podatki miejSKie, od wi’g oci, zale­
wu, błota i malarji powinno ich b ro­
nić m iasto. Jednakże m ,m o ciągrycn  
interwencji gospodarze miejscy nie z a ­
glądali w te stro»y

D .tś  ulica Szeszkińska przedsta­
wia sic w stanie więcej niż opłaka­
nym- '

, Niemal jedyna ulica na Sonanisz- 
kach, która posiada bruki miejskie—  
to ulica Sobańska. Bruki te Jednak 
są  tak fatalne, tak karkołomne, iż 
ludność woii naogół niebrukowane 
piachy.

5S/ miejscu, gdzie „aeita* ulicy 
Sobański1"] przypada do Wiłkom-er- 
skiej, rozpoczynają się właściwe Śni- 
piszki.— S łare to przedmieście, które 
Ko nazwa pochodzi od nazwiska ho- 
gategu kupca Śnipisa. Jemu to Wielcy 
K sią ż ęta  nadali swojego czasu grurna

ULICA -  C 7 Y L I ZA N IED BA N Y RO W .

wyjechał dziS rano do Pińska w spra- 
wacn kościelnych, wróci w poniedzia­
łek rano

URZĘDOWA.

SZKOLNA  
— Egzam iny w stęp n e do ? a ń - — W ied ze sow lecide ____ w y d ały

s tw o  w e g o  Scm i r.aYjLm' ~N t  Fm. o jc o b d jc ę  M a lk ie w ic z a - W dn.u 
 _____ __ K ró lo w e j Ja d w ig i \ Wilnie przy 26 ub m wsi Kiskarty gm. Ku^

-  W iz y ta  p o s ł a  f im a n d z k .,  --o  A u ^ l C i h U d  N r. 4  -  o o o m  ' z, ' l ' S S wd„OKO" anc zosla ' °  p o ," 'or"  
- -  - się w terminie od dn 27— 28 czerw- ne zaD° )stv/°U p . w o je w o d y . D nia 20  hm, przy 

był do W iim  p oseł finlandzki w 
W arszaw ie p K jalm ar Prokope- Na

ca włącznie, o godz. 8 rano. Aleksander Malkiewicz rolnik z tej
—  E g z a m in y  w s tę p n e  do klas wsi paJ“]*K emstą do o jca swego

W idok na ul. Szeszicińską-

( ■ ) 4 0 7 a , a  d u szow  p o trzeb n y ch  n a  realizow anie  7  p j t i p i  D O I
w U c z W d  planów Ligi. r l / L O M  w  swad tej komisji wejdą: p

w  s p r a w ie  .T y g o d n ia  M o r s k ie g o *  Każdy Wilnianin powinien przeto , wojewoda Kaczkiewicz, dyrektor de
.v, . . . , . j Pań poprztć Tydzień Morski i pizyczynić j i  5 !  * k u rs a  nauczy partamentu wyznań rel:g. p. Kazi
K dziewiątym reku istr.em ai^an- powiększenia fundfaszów Ligi c le ls K e . W zra tumiemu don.osłośu rr.ierz Okul,cz, główny dyrek.or

stwą I oiskiego zagaanien.n żeglugi ^  j j ^ | zneJ kt5ra 0d sw^  S?.koł zawodowych Walne Zeó.am e chiwum Państwowych 
polsk na morzu przyjęło sz a y ban£j trze wypisała hasło morskiej po- Członków T-wa Szkoły Sreai iej w i dyrektoi Archiwum 
realne. . Da w  dniu 1 maja b r. powzięło uchwałę w_ Stuanicki.

Po szeregu prób dokonanych przez 
jednostki, Rząd Rzeczypospolitej skie­
rował tworzenie floty narodowej na 
właściwe tory, biorąc czynny uaział 
W iworzemu Towarzystwa .Ż egluga 
Polska* S d, Akc. i w kupnie pięciu

l o S  i  Z  1 5 5 , 1  „  1. II. IV, V, V., VIIi v H -*i jim n az- W « m u  a g  mvl podczas
dworzec M t to w r  radca u S d S  woie- P “  =-istw ow t80 ,m. ”  Zyf-nurla OchnM >'UJen-. Staraszek me zdkżył

S óS ^ T S icT w t o S i w h  Au5 E l,a "  wllni' «*>aźa » s  *  " f T 1, ZT "  ak0 ola,rii
kl frego zwirdzal następnie p HroLope dP'ach 27\ 2S 1 3t « * * «  *  f - * -  K l S f . l h m  m a w K '  P°  1
miasto. O & ł-ej ppoł łoi»ł r* r c -  nia gtanązjum przyjmuje 03 }!* 'HJ^.ałii majętnóSci.
seł wizytę 5anu wojewodzie Ra z K -  Ł0 dnia 15 cicr* &  ‘b - »  zit-acr O jco b o jfe  po spehuenfu tegc czy- 
w / czoJ^ «  urzędzie W0|ew6dzk?m 1C- 12- *  F  [JJL w * * " * "  « " » * S0W ,K'

. C U ,  « i c 'o o t y s c c n i .T l l  — (f) Fowrdt A rcyb iskup Te- wta d T t t 'e ? S i% “ S a  ob leci?
c io la  F ra n c is z k a n ó w . W dniu 1& o d o z ju s z a . Arcyhiskuo Teodozjusz ^ S « - d i r e v
maja t j. p. wojewoda Raczkiewicz straw ujący zasleocTo funkcje gtowy , DrZvniosła Doia-
orzyjął na dluzszej auajencji oeiega- terkwi prawosławne! w Polsce, wobec d ' ,  p ' ju i b m
tów komitetu oeftyskania kościołr powrotu Metropolity D ,on .zego
Franciszkańskiego w W ilnie, w oso- Wycieczki misyjne, na Bałkany pew ró- ne„ n

cił a r e ! z a ? o o i  r r r * ^
p o . a .  O n re ik o  i Kowalczyńskiego tajpeówM przemysrowcyw’ c to .t tc l jr  • w BudsIawJu, S s le p o ie  przewieziony
W czas.e konferencji delegacji z p. m w iip sj Odarza Matki b js K it j w
wojewnaą, osiami poinformował ae- kcściele św. K_zim ierjs podaje ao  b . dzię na ok sądu ^ „ e g o  
legatów u wyniku poczynionych łsia- wiauomosci igołu, że wkrOce (około ę _  s fa ls  ow anw  \ -«:sei d W o  
rań w tej sprawie pudczas ostatniej cze-wca) zemierza ogłosić imien- n n iq  h m hvh' ń"-P7K<s
swei bytności w Warszawie, przy- ny spis otiarodawców. W obec po- ki i bu biatornskieira o W r iszcu d e- 
czem p. minister Dobrucki przyrzekł, wyższego oraz związane! z tem o- k . twar1v r t T  uiicv Wilenskidi 
iż w połowie czerwca rb. zjedz,e sie ntecznosci zamKnięcia list cfiar, Ko- niS 2^ 0 D y s  w n ń s k ie Jo  PoHcia 
oo  Wilna specjalna komisja, celem mdef zy.rzca się ? gorącym apelem tf vm|va W ołflsze któ^f oś a 
ostatecznego załatwienia trwającej już &c ^szystk.ch kupców przemysłów- -• z e z a a łiu ' źe udei yJ ' V tyń- 
od szeregu lat sprawy przeniesienia go w chrześcijan, k.orzy dotychczas f n0n ieważ’ ów sfałszował i w  
z pomienionego kościoła Archiwum of'ar me złożył., oo corychli szego , | p M  c
P&ń^twowego. uskutecznienia tegoż, Ofiary sklac ć l eksel na s.umę “700 *  L zalściu

■ W’ skład tej komisji wejdą: p. można u najępu jącychczłonków  Ko- P w i c l e k I e n s v  ffraau i e t
mitetu: W' A -u s ta w s k ie g o -a l .M ic -  P 1 P
kiewieża 10, St. Borkowskiego -  u,. rą I j f e "
M is iewicza 5, [A. Jariu śSew Ićża- i ^ " i0n^ h okolicznościach . z r jta łv

p. P iasz.ńsk i ul. Zamkowa 18. E K o w alsk ieg o - ^ ^ a n 1-p rz ez  wałęsając *gc się po 
W ileńskiego pi ul. M ctóewicza 20 R. Rucir ik i s g o -  p iln ie  wścicułego psa Pięć sióstr z * - 

g  P ul. W ielka 30 K. Rutknws., e g o lu l .  kon“ B «« a'dynŁr:, przy u . Sw. Anny.
P o s c ,  „ m e r y la n s b i ,  W . , ;  * « a  « .  A. Z . A « d »  , - u U W- J S ^ S S S t  i S g S S C  
f atnu wczoraiszvm prz\byli K3 *• _ . _ _      ,__

Ar-

tęgi Polski. -
& otwarcia przy Gimnazjum Zefiskicm —

O d d zia łu  i f g )  M o r s k ie j i w ^ r o l , «  * v l c ld!ch k n r jW  aau- „ !e . w  duiu p .z ,b ,l i  ka 7  ’
R . - c z n e l  w  W , 'i i e .  czycidskich. P.zy ogrumnem prztpeł- do Wilna automobilem oo Bel amery- . ńT  f"-n \s1 w TTT , P r ia ; hadań PrzeProwadzen,a odnośnycn

j  nieniu w seminarjach nauczycielskich sańsKi akrravtowanv orzv Rządzie w i  ^ańs*WOv,:eJ . SzKOły Technica iej badan. _ ,Y.
, f 1 ; J _ , , . c i .  . O ' w W iln ie . Ciągnienie Joter;i fantowe] oraz — A restto w a .n e  paserów . W noc na

1 1 7  J l . n m  . 1  _  KUrsy .C O -g ra ją  ZDawczą ro lę  a ia  P o isk l, p, S .e t  On oraz  scn a to i B a u n - czarna kr.wa, odwołane w dl.- 7 b .m . cdbędą 20 L. m. podczat obławy aresztowano Cha-
, W  Y S l a W J a  r u C n O I l l a  d u że g o  O dsetka m .od zieży , k tó ra b ę -  sk i. P an  S te t io n  zw iedza P o lsk ę  au- się 21 b. m. w sali T-wa Kresowego, Za.ral- tuła Grynblata i Bejlę Kapłan (Konarskiego

d u ży ch  o łr ę tó w  h an d low ych  ( '"o m a n , . .  ,  ___n r d w  D r z e i n v s l u  k r a l o -  dzie u ic g la  p o  u k o ń czen iu  sześc iu  tem , c h c ą c  p o zn ać la m ożliw ie iak  na h  P °Cz4tek 0 6-ei .nieczotem. 48) w n eszkaniu k.órych znaleziono rzecur

r w » - V  f e y g f t " w * ° « - " * ’ ^ » « ^ i S p r & ' „ v r ^ v S : * - >  1
rzu jest najlepazetn stwierdzen-em 9/ 7-w.azku z pizyjazdem do *  maturą 'scm inaijainą i temsa.r.crn bę- odeń S T  itstsoii. i Baliński niCznei w WIlnle* szectaejKżJd*wski“ a“  ty., *7) K
przedsis,biorczości gospooarczej Rań* m  P- lózefa BłeszynsKiegO,  ̂ prezesa d zje miała możność poświęcić się pra- zwiedzali miQs:o  i iego osobliwości. T E A T R  i M U Z Y K A , dzionr maszynę do szycia wartości 60C zł.
stwa hoiskiego i służy najżywotniej- zarząau wystaw ruchomych prón i Cy w szkolnictwie powszechnem. Przy — K o n fe r e n c ja  N acze ln  k a  wv- r» -  . n . r. . " "
szym interesom gospodarczym naro mzg. ów przemysłu krajowego, v dn.u Gimnazjum Żensiaem w O sirołęce działu  w s c h o d n  e g o  M S Z. z p ,  'S p e r j^ ia f t ó ^ 'l U ° r w ! t ó T S t t e K w ?
du polskiego, zdobywając dła niego wczorajszym o godz. 7 odbyła Sisi pod j est internat dla dziewcząt, w któiym W o je w o d ą  W dniu we; ‘ "  '

U t-liżA  W # .k 5 < -r3 llK A

powinna pozostać bez czynnego po- lem uu.owiema sprawy urząd.cnid z  uznaniem należy rówmeż pod- Zagranicznych p Hołówką przybyłym wtorek-«Przecbodzień— ts. Kaierwy,
parcia całego narodu. wystawy ruchomej prob i wzorów w Kreślić, że T-wo Szk, Ś '.  wynajęło do VHina. Cele przyjazou p. Naczel- Ceny m.ejsc oc 10 gi do l zł. 75 gr.

B -z  wysiłków całego spcieczeń- W ilnie. od roku szkolnego lQ27-28 nowy n ^ a  Hotóv ko iak równ" ż t^mat . ~  lŁ? tr Polski '?alt *L ltnl* ’f  CJ U‘ ? raś a ,DaZ wysuKOw całego p cczen pQ v.yssłuchan:u wyjaśmeń p. pre- Jokfl w którym £dzi<* S.> mieściło S I L l r«  *? „ tro pogoda.-znakomita am erykań sko ; Szwajcarja

Nowy-York 
Faryż

stw a us-łowania Rządu nie m ogą r u  * u ' >Jas ,s ,r ił P - .P r̂  jo k a l, w którym będz*c się m ieściło  Konferen |f o której m o w a trzym ane tochwila Hopwooda, która zdobyła rekord Wiedeń 
o s ią g n ą ć  zam ierzonego celu. zesa -y n sk  ;g  n . G im nazjum  2--nskie i Kursy. s ą  w ś is k j  tajemnicy- powodzenia na wszystkich scena-.h swiato- Włochy

kiermi . .^ ^ o i ^ z ^ o r a -  e ^ je s t '  Liga  organizacyjny, \  skład którego  we- .* nie Teatru Polskiego z M M . anowicz-Nie-  ̂ k k 66 50

jsss,^ssry 1 .«• ™  ̂  s p o r t  -  »• --

20 maja 
uty

1227 t

Tranz. Sprz. Kupno.
358,30 357.00

43,43 43,54 13,12
o,93 8,95 b,91

35,0 31.09 34,91
26,52 26,50 2o,46
172.02 17g,45 171.59
125,80 126,11 125,49
48,95 48 07 18.33

i- F ro cen tow e

o S6b dokooptowanych- Na prccwod- _     Ś L " 9 K £ S ”.  U d,£ W « d .  ń *  P- « -

c c i ^ _

Si ’ 'Ziać w vbitnv u ział. p ią ie k  n a stę p n e g o  ty g o o m a. rozi gram uęrtzie mecz Młk>rąki o m » t« o - , w J p  * K o ż a cz ^ N fe  vala -iSimona* » Jta Anlar o - ic :-N  ;dzielsk? 4 i po» proc. ziems zł. 62,50 6 3 . -
SI w ziąć w youny unzid i. W .-Staw a IrwaĆ h ęd zie  W W iln ie  Scwo A ki. pomiędzy drużynami h K. S . l ow y w ' -K reiance 1 JVOadt.Z zn ie H t„tuJ 1 8 proc. warsz. 8 2 - ----------

“ ■ i Z. t  g . s. M aW b i. Jest to obydwa pow. Swięciansktego^ Poste- w ,0poc' ątek 0 g. 4 m. 30 PPW  tym cela  W iltń sk i O ddział L .g ‘ praw dopodobnie c a  23 czerw ca do Ognisko
8 proc. warsz.
5 proc. Warsz. 70,50 —,—

M orskiej i Rzecznej zwraca się dO 10 lipc: r b p raczem  eksponatu PitfW«e spotkanie w drugiej turze rozgry- runek w N A erkach gm. Rzęszań- _  «£atwief przejść Fwielbłądowi> . 8 Proc- oblig. Ltinun. Banku Roi. Kraj. 93 
wszystkich obywateli o poparcie za- j sj w miarę raożn iści obejmować bę- w A ^ k S ^ f w y c S o  8kiei P° W* Wilcń3ko Trockiego przr- oto tytuł komedji Langera, któr. Teatr Pol*

Łr\/CłK- i a y-i-ri rrrtOnAa-j n  „u. _ U1 ■ *£*.  ̂ , Al__ • Z_mierzeń Ligi przez w zecie udziału w oą wszystkie cziedziny g o ^ o d a rcz c . Mlkkabi w I S S l i .  obecnie m e ć n e n  n,csion*v zosla‘ d 0  m - 
nadchodzącym ,Tygodniu Morskim* Wystawa ruchoma ma duży kon- z racji dużej dozy mbicji obydwócn dru- — D  e n n ik a rz  z C h in
w Włtorie. tyngens (250 firm) stałych wystaw- ż*n zapowiada się b. interesująco,

J  w pierwszej rurze prowadzącą
jest lJ ogoń (8 pkt.), w ślad za nią idzie Óg-

G lE Ł D A  W iLEN SK A  
Wilno, dnia 20 maja i927 r.

L isty  zastaw ne

Tydzień Morski (od dn. 22 do 29  ców pozaiem obejm ie handel, prze- ^  pierwszei turze Prowadz4cą
maja 'yłącznie) ma za zaoanic buaze- mysł i wyroby miejscowe ludowe nisso mające o jeuen punkt mniej, 
me rok rocznie świadomości znaczę- Szczegółow e sprawozdanie o akcji 
nia m orza dla Polski i tworzenie fun- wystawy podamy niebawem.

ski przygotowuje jako premjerę najbliższą.
Fabuła tej sztuki jest wielce oryginaira 

C 8gO  n a  przejście młodej dzi-wczyny od nizin do 
a u d je n c j i  U P  W o je w o d y .  W  dniu pałacu, przyczem ujęcie carej tej pozor.icj « - » • . ,  a o  c o  n o  c a  t o
wczorajszym p. W ojewoda Raczkie tragedji jest tak pogodne i wesołe, że w.dz W ił. B «iem sk. zł. 100 50,90 5 0 ,ł0
., i-  *Arzv'nł nar-7 n-PO  reciakl ars nie spostrzega iź irzewinął się przed ]>go P apiery  państw ow e.
w.cz przyM n a c z .m g o _ . redaktora £zyma ledeQ z wiem drRraatć w’ 8 proc. L. Z Państw. L R. zł. 100

w/zł. 159,— ^92 proc )
pism Zjednoczenia w Chicago D. _  Po •ands4onóert 
Z gmuma Sitfanowicza. 8kim. Jutro o g. 1-ej pp. na koncercie-po-
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Qrota kungurska na Uralu,
30 km, pod ziemią. —  Sreb r­
na misa z czasów króla Cyrusa.

W ty cli dniach przyjechał do Moskwy 
„dm. ris rator Ktmgurskiej groty rodowej, 
A. T. C.ilebnikow, Kungnrska groia lodowa 
leży na linji Kolejow ej Perm — Jegatieryn 
bnrg w odległości 1 gin. od stacji Kungur. 
Tazda z Moskwy trwa około 48 godzin, A. 
T . Chlebnikow opowiedział dziennikarzom 
moskitwskim nar ępujące szcregóiy, doty- 
:ząc“ groty kungftrskiej:

Kungurska grota Ind wa e s t  istnym  cu ­
dem  natu ry , J< st to w łaściw ie  Cały -ańcu ch 
grot, 3 0  km  d łu g i, s w ąskiem i p u e jS u a m i 
i  kuiytarzykam i, k ió ry  pow srał ju ż  w d aw ­
n y ch  e n c h  geolog : Cznych. Badacze przypu­
sz cz a ją , że  przez g ro ty  te p rz e p ły w a ł* w  
daw nych i - Ja c h  wielka rzeLa podziem na 
W :cz n y  lóu , p o k ry w ający  śc ia n , g ro i, po 
w stił p raw d op odobnie n ep oce lodow ej. 
W ą sk ie  w ejście trow adzi uo m niejszych  
g ro t, do których  św ia tło  dzienne ju ż  ru  
d ochodzi, ścian y  są pokryte krysralicznem i 
p łatkam i śn iegu , które d a ją  przy św ietle p o ­
chodni w sp an ia łą  grą kolorów  O g o ło  je d ­
nego kilom etra od w ejścia  zn a jd u je  się  m a­
łe jezicic 4 0  m etrów  d łu gie i 7 m eirów  g łę ­
bo k ie . W od a w jeziorze jest idealn ie  c z fs ta  
i  p u e z ro c z y s ta .

W pobliżu groty Kungurskiej, na brze­
gu rzeki Syiwy znaleziono niedawno bardzo 
cenne przedmioty archtologitzne, między in- 
n t ii srebrną misę, pochodzącą z czasów 
króla perskie ro Cyruta (111 wlea przed na­
rodzenie Chrystusa), dalej misę z cz?sów 
»ró a Salomona, sreorne K ostni pochodzenia 
perskiego i wiele innych przeamioiów, po- 
•iaaających wielką wartość arcneclogmzrą.

szystkie te rzeczy odesłano ao LrrpUażn 
w Leningradzie.

Wspomnianą misę - czasów króla Salo­
mona znaleziono w ciekawych nad wyraz 
ukolicznościach: chłopiec wiejski, łowiąc ry­
by w rzece w pobliżu groiy, zauważył w 
jei ne, z dziur przybrzeżnych błyszczący 
przedmiot, kióry, jak się później okazało był 
właśnie starodawną misą z czasów Saiomo 
na. Chłopiec przyrrósł znaleziony przedmiot 
do domu, gdzie używano go jako naczynia 
!o karmienia drobim Pewnego dnia ojciec 

cliloj a wyczyścił misę, a ujrzawszy na niej 
resztki złocenia, odwiózł ją  do Kunguru, 
gdzie muzeum ‘amtejsze misę kupiło 23 
ruble Dzięki s»cm u subielner.iu wykonaniu 
rrtysty '•zneinu i tajemniczym napisom misa 
ta zw óciła na nieb e uwagę szerokiego ogó­
łu, a Ermitaż leniigiadzkl, dowiedziawszy 
się o Je j istnieniu, wysłał do Kunguru swe­
go wspiłpracown ka Matusowa, kióry misę 
odwtó-ł do Leningradu.

W Jeszcze ciekawszych okolicznościach 
znaleziono mirę z czasów Cyrusa: pewien 
w e ,n ak pracując w polu, odszedr na cnwi- 
ię, pozosiłwwszy konia, ,'rzywiązanego do 
dr*e».a. Po powrocie włościanin zauważył 
na) ziemi srebrrą misę, kiórą koń, opędzając 
się p.zed muchami, » rkopa< z ziemi.

Cu do poebouzenia "«rzeani'otów tych 
panuje ? rony,sk:ch kołach nauKon yci. prze­
konanie że zostały nne przyniesione na Uraf 
przez Scytów. Potwierdza to i ta okolicz­
ność że rodzaj obwarowań przy wejściu dc 
g* >ty Kungurskiej przypomina fortyfikacje, 
o&.iyte diłcz zdubywoę Syberji, kozaka Jer- 
tna.c w i, w czasie jego pocnodu z Ro sji 
europeiskjej do Azji.

Z a ju iis a in i kina moskiewskiego.
W tych dniach rozpoczn ę się w Mo­

skwie sensacyjny proces przeciw so całemu 
aze-ig twi robotników, obdarzonych o nćz’al 
w głośnej panamie kinematograficznej, wy- 

arytej i 2likwidowantj przez ^owisckIc wła­
dze aledrze wiosną loku ubiegłego.

Dzennikarz sówfdSri, A. Zoricz, zamie­
ścił przy tej ukazji na łamach lemngradz- 
siej .S n s n e j Gazety, ciekawy bardzo arty­
kuł, potępiający w ostry sposćh obyczaje i 
stosunk1 panujące za k i  lisami kinemaiogra 
fjf sow ieckiej

A ZuriCi itawia sobie pytani* .D lacze­
go ff.lr rosyjski Jest drog: I bezwartościo­
wy? Aby móc J a t  jaknajbardziej wvcz»rpu- 
jącr idpowiedź na powj ższe pytanie, aotor 
przytacza cały szereg ciekawych szcTcgótów 
z działalności państwowego przedsiębiorstwa 
filmowego <Goskino>.

W reku 1925 «Ooskino> nabyło 1206 
sceuarjuszy; z ilości tej sowiet biura wybrał 
284 scenarjusz", opracowino 64, a wyaona- 
no zaledwie 2S obrazów. Nie aość jednak 
na ;em z wykonanych 28 filmów tylko 6 
nadawało ą(ę do wyświe.lcnia. Co t  lego 
wynika? Ze 1200 scenarjuszy, za króre za­
płacono wysokie honorarjum autorskie, leży 
bez ’i iy  ku w archiwum (Goskina*.

Ko ztorysów przy wystawianiu nowych 
obra-ów nigdy n ;e rotiono. Na him .Cięż­
kie lata* asygiiowano 26.000, a wydatkowa­
no 65.000 rubli. Inny znów obraz <Pod pa­
nowaniem adata» w miej ice przewidzianych 
14.U00 ubli kosztował 80.000 rubli.

Nm mniej oburzające, pisze dalej Zo- 
iicz,—są obyczaje, p mujące w nasz-J Kine­
matografii. Kiedy urządzeno ejsspeaycję nad 
rzekę Lenę. reżyser Nowicki, poszukując ar- 
■ys‘ek dis nieistniejących wogól- ról, , prost 
oświadczył artystce S—-ej: ..iedziemy na kil­
ka miesięcy w strony dalekie, gdzie niema 
przyzwoitych kobiet. B ęaae w'ęc nani, być 
noże zmuszona służyć wszysittini uczestm- 

k< m ekspedyci.. . A kiedy S - a ,  do głęb  ̂
ebu-zona pc dobną propozycją, odpowiedzia- 
ła, ■‘e jest żoną i matką, Nowicki mruknął 
pod nosem: «No, więc niech pani zostanie 
w domu*. Fani 5 —a istotnie zosiała, ale 
znalazła się nna «artystk i», niejaka A -  a, 
któia przyjęła .warunki* Nowickiego i p o je­
chała z ekspedycją nad Lenę.

Reżyser Gardin przyjmował znów*arty- 
siki w ttn  sposób, ź. ka?ar im przedstaw ać 
się w kosljumach kąpielowych, a obecnie, 
jak opowiadają współpracownicy lenigradz- 
kiej wytwórni .Sow sino*, urządził nawet 
specjalną 'kabinę dla badania natLry kobie­
cej*. Keżyser Iwcnowssi sprowadził do Le- 
ningiadu artyslkę S—ą, a Kiedy ta przyje­
chała wra/ ze swym przyjacieien Iwanow­
ski z całą stanowczością oświadczył, że 
kontrakt anuluje, zaznaczając przytem, że 
*S—a sama przecież powinna była wiedzit 
że nietylko dla zdjęć została do Leningradu 
oprowadzona*.

Reżyser Roszą), pracując nad filmem, 
w kiórym Jednemu z bohaterów zjawia się 
we śn; ; kobieta, rozkazał rozebrać się do 
naga kilkudzies;ęcir a tvstkom.

Zlcrycz podkreśla, iż wym en:one powy­
żej takty stanowią zaledwie drobną cząsttę 
tego wszystkiego- co dzieje się w sowieckim 
przemyśle kinematograficznym. Nawet dzi­
siaj, po wykryciu haniebnej afery kinemato­
graficznej, cały szereg skompromitowanych 
osób .ajmuje swe dotychczasowe stanowi­
ska. Tak np. Gardfn pracuje w wytwórni 
.Sowkino* v Leningradzie, Roszal Jest dy 
rektorem .Teatru pedagogicznego* przy ko- 
mlsarjacie oświaty i t. d.

me

Oaioszer.le.
uyrekcja lasów  Państwjwycn w Wil- 
ogłasza r leogramczoay przetarg na bu­

dowę nadleśnirzówk' w N clwie Wilejsńiem, 
'„“śnlczówek w Nadleśnictwach: Ławary- 
SKiem, ^‘ ksztańskiem JeziorsKiem, Swięclań- 
skien i, Oikienickiem i Rózankowskiem.

Do przetargu dopuszczane będą Firmy, 
które wykażą się robotami wykonauemi na 
włazny raehj.iek.

Warunki przetargu, ślepe kosztorysy za 
»w oiem  •'osztów, oraz wszelsie wyjaśnienia 
otrzyr j 8ć Tucżna w Dyrekcji, ul. Wielka L. 66 
pokój Nr 11.

Ostitec ny termin wnoszenia ofert 7 
czerwca 19ż7 roku godzina 12-ta.

Dyiekcja zastrzega sobie wybór oferen­
ta bez wzgiędu na wysokość oferowanej

Miejski K in em atograf  
K ulturalno-O św iatow y

Sala M Ljska (ul. Ost.obi imskr 5).

Dziś będą sżcżęscia i 'u ie rc i*  egzotyczny dra-
wyświetlane łilmy: mat w 6 aktach. Nad program: 1) «Naro-
dow t święto 3-go majz r. b. w W arszawie*—w 1-ym aktete. 2) .W  chwili największej 
niemocy*—w 1-ym akcie, 3) <Tygo lnik Gaumont‘u Nr. 52*—v- )-ym akcie, 4) .Porady *gg 
przeciwgruźlicze*—w 3-ch akiach, W poczekalniach koncerty radjo. Ostatni seans o 
godz. 10. Początek seansów: w niedzielę i święta od godz. 3, w soboty od pooz. 4 i 
inne dnie od godz 5. Cenz bileiów: partei—60 gr., balkon—30 gr. Następny prog.ami 
.K apitan z Nancy B * * *

^  Kino-
teatr, j ?1 | C 1 1 0 5

ul. Wileńska 38.

P aner — 80 gr. Balkon — 50 gr. KoMeiy, ńifc doprowadzajcie mężczyzn do szaleństwa! A  , 
Najpiękniejsza królowa ekranu, czarnjąca LYA DE PLTTTI w swej os‘,atn1ej kreacji przed wyjazdem 

‘7 o ' » r i W i e l k i  dramat e rc ryczny z udziałem największego tragika 
do Ameryki p. t. U o L  doby obecnej WERNERA KRAUSS. Ostatni seanr o g. 10.15. 0

ńfe Kino ■  Parter od 50 gr. Film, jaki publiczność dzisiaj żsdzl Tragiu wsz cnświatowej sławy ALFRED ABEL, Z fc
^ T »«ł r n 1 |V* J  ■  znana Kokota Lu* z filmi .H rabina Paryża* ERIKA G LESN ER 1 słynna Ja*o .Jedoa z Wiem*Teatr
^ ? u i .  A M lck te w irz Ł  22. ■  a u d  e g ł d e  n i s s e n  L u d z k i e  M r o w . s k o  D o m  J a k i c h  V J l e l e , . . “ ^^  1 I 1 I B I H B K I M H . I  w poięznyu. 1C akr. dramacie j i  
7 _____________________________pikantna htsioija pewnego domu. Parter od 50 gr.

sumy.

Nr.

D y rek cja  Lasów  Państw ow ych 
w W iln ie

507 | VI

Ofiary.
Ogłoszenie.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilś 
nie podaje do wiadomości, że ogło­
szony termin rozpoczęcia kursowania 
wagonów-lodowni dla przewozu po­
śpiesznych drobnicowych przesyłek 
ryb zostaje przesunięty z daty 15 maja 
na datę 1 czerwca. Poczynając od 
dnia 1 czerwca r, b ., wagony ioduw* 
nie kursować będą v'/g rozkłaau i na 
warunkach pooanych w Doprzednich 

ogłoszeniach.

♦
♦
♦
*
♦♦
*

Turbiny ^oefne ■;
9ysfemu
instaluje

— Na najbiedniejszych Wacław Józefo­
wicz zł. 5.

— W driu imienin Drogiej i Szacownej 
p. -Tulji Rodziewiczcwej, Przełożonej gimn. 
im. Elizy Orzeszkowej grono nauczycielskie 
składa zł. 36 na cel do Je j uznan:a.
m m — i  a a a s s s s s B S

— <nf Ceny w W iln ie  % d n ia  20 
m aja r. b.

Zitmiopłody tyto loco Wilno 51 —
55 zł. za 106 klg., owies 45—47 (zależ­
nie od gatunku), .zmień browarowy 49—
53, na kaszę 45—47, d rę b j iy irte  31—33, 
pszenne 32—33. ziemniaki 8.50—10.00. słoma 
żytnia 10 — 12, siano 1 8 —20. Tendencja 
spokojna. Dov>óz słaby Wielkie zapotizebo- 
wanie siana 1 słomy nie tylko przez Wilno, 
aic i przez okobczne wsie wskutek, opóźnię 
nia wiosny spowodowało zupełny brak 
tych produktów na rynku wileński..!.

Mąko pszenna amerykańska 100110 (vt 
hurcie), 110 — 120 (w detalu! za 1 kg, k.a- 
jowa 50 proc 0*1 — 110, 60 proc 30 — 90, 
żytnia 50 proc 70 — 75, 60 proc, 60 — 65,
.azowa 50—55, kar.oflaua 80—90, gryczana 
ó0— 70, jęczmienna j 0 —65.

Chłtb  pytlowy 60 proc. 70—75, 60 proc.
C9—65, razowy 52 — 56 gr. za 1 klg

Kasza main a amerykańska 150-160 gi, za 
1 kg- krajowa 115— 125. grycz ia cała 80-90, 
ptaecierana 85— 95, perłowa 80— 95, pęczak 
50—60. jaglana 70—80

Mięto wołowe 240 — 260 gr, za 1 kg., 
cielęce 180—200, barauii 256-■''60, wie­
przowe 300—320. schał 346- -350, boczek 
340—350, szynka świeża 300 —329, wędzona 
380 -100.

T łw zetti łonina krajowa I gai. 4 00 —
4.20, II gat. 350 — 380, szmale, wieprzowy 
450- »80, jad ło 3 8 0 -4 0 0 .

N abiał miezo 30--35  gr. za 1 litr, łmle- 
tana 200—220, twaróg 120 — 180 za 1 Kg.,
ser twarogowy 180 -  220, masło \deso- Angielski) miesięcznik 
Iopr ÔO — 750, solone 550 — ODO, desero> rok 1926

Ja ja '  120— 1 10 za 1 d A «iątrk . „ M i e U o u n a i s e u r *
Drób\ knr 4,6c — 7,00 zł. za sztukę, 12 zeszytów, zostały 

saczat żywe 5,00- -8,00, bite 4 0 0 - 660, ge* skradzione 20 maja 
żywe 2 ,0 0 -1 5 ,0 0 , bite 10.00 —1?,00. ir.Iyki b. z mieszkania Nr 2, 
żywe 20,00—2200, bite 15.00—18.00 zł. zadom Nr 6, przy 
sztukę. Zjrgmuntowskiej. Adres

«Pr?ncisa* stojące i leżące w 
gwarancją na ulgowych 2

waru.ik?ch
REPREZEN TA N T 

St. Stoberski i S2 ka
W E n o, M ickiew icza 9 .

M a  k u r s y KROJU l SZYĆ1A 
G . Tutnkowiczówny B

w W ilnie, Królewska 5—11 przyjmuje ■ 
się zapisy uczenie w ok.esłe letnim ■ 

L, ?ęiłatą za naukę dostępna :

Słynna Wróżka Ghiromantka
pizyjmuje od 10 do 8 wieczór. Prze­
powiada p.zyszłość, orawy sądowe, 
o miłości i t  d. Adrest naprzeć, w 
Krzyża (Zarzecze), ul. Młynowi 21, 
m. 6, w bramie schody nr prawo.

Rejestr Mloisy.
Do Rejestru Handlowego Działu A—1 Sądu Okr. w Wil­

nie wciągnięto pod Nr. Nr.
Dnia 23-lV 1927 roku.

639c «G irwicz lz a a  w W jlejce, sklep bławatny i 
drobnych towarów. F rma istnieje od 19i6 roku. Właściciel- - 
Ourwlcz Izaak, zam. tamże 4 6̂- .y j

6397. «Kopelow ict’. Cyra* w W nejce skltp spożywczy" 
drobnych to arów i handei naftą. Firma istnieje od 19z6 roku.
W łaściciet—Kopelowlcz Cyra, zam. rarnze 447—VI

6398. *1 „ a r ta c  Borys* w Wilnie: ul. Styczniowa S.
pośrednik hanaiowy dh wykonywania zleceń f rmy Gdańsko 
huCKfertowskich zakładów tartcKowych W łaścidel Kwanac 
Borys., zam. tamże.  y j

6399. <Ługowski W o jc ie ch * w K zvwieżach, star. Wi- 
lejsH a., rts auracja. Firma istnieje od 1925 roku. Wrauciciei -  
Ługowski Woiclech, zam. tamże 4ą g _ v j

6400. cK o p elo ^ icz  G en ia* w Wtiejce, sklep drobnych
towarów i in k c ji. Firma isutirje od 1905 roku. Właściciel __
Konelowicz Genia, zam. tamże. 450—VI

6401. iM eres Mo wszą- ’■ Wjluic ul Straszuna 14, sklep 
galanterji. Fuma istnieje oc 191"' roku. Właściciel— v\eres M w- 
sza zam. przy ul. Niemieckiej 22. 454_ v i

6402. cSzu lm an  C yla* w Wilejce, skład aoteczny Fir­
ma istnieje od 1926 r. W łaściciel—Szulman Cyla. zam tamże. 
_________________________________________________ 452—Vi

6463. «W eb er P aw eł* w IiJI, pow. Wilejski, r9stau> 
racja Firma Istnieje od 1926 roku. Właściciel—Weber Paweł, 
zam. tamże. 4 5 j_ v i

6404. <W ernik '-w ski S z irn e l*  w Wilejce, sklep bakalji 
i galanierji. Fi.ma istnieje od 1924 roku. W iaSciciel—Wierni- 
kowski Szmuel, zam tamże. 3 454—VI

6405 A. Lak Szym on* w Ailnie ul. Sadowa 5. biuro
Właściciel— Zak

Działu A—1 dnia 30 iV 1927 r
6421 tja k ó b  W in er* zm ieuia się r.a <Jakób Wine>- 

i S-ka* sitlep manutaktury w Lidzie przeniesiuną została na 
ui. Si waisKą “u. Firma Istnieje od 1927 roku.Wspólnicy zam,w 
Liazie: Jakób Winer, Abram Wmer i Marja Winer, SpóPra fir­
mo. a, powstara ua mocy umów zawartej w dniu 20 kwietnia 
1927 r. na cza3 uo 31 grudnia 1929 r, z prawem automatycz­
nego przedłużania na ^als^e dwuletnie ok.esy, o ile na trzy 
miesiąc.' przed ekspiiacją urnowy ptzez któregokolwiek ze 
wspólników nie nastąpi wypowiedzenie. Kierownikiem przed- 
siębiors.wa i. prs wem s„mouzielnego podpisu pod stemplem 
firmy Jest Jak tb  Winer 46 5 - Vt

Przedstawicielstwoi i  
&

fabryki czekolady Q  O  y \ )  f  im f p  
i wyrobów cukierniczych * 1 J i T I l l —

I na Wołyń i Polesie poważne Towarzystwo Handlowe, 
f i  Oferty pros'my kierować: *K R cS0W E  i OWÓRZYSTWG" 

HANDLOW E*, Równe, W oł., ul. 13 Dywizji, Nr. 13.

R e d a k c j a  „ S ł o w a "
poszukuje pracy dla człowieka lat średnich posiadającego 

łi '  średnie wykształcenie, znajomość Diurowcści, buchalterji 
oraz języków polskiego, rosyjskiego f litewsKi^go. 

Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsytać do aum, «Słowa*

J  n, iŁttk W W 11111C Ul
transportowe. Firma istnAjc od 1926 roku. 
Szymon, zam. przy ul. Kwiatowej 7. 455—VI

S Pies, ponter i seter 
(mieszany), 

duży, okazyj­
nie do sprzedania, 

ulicy —BAEDZiC TANIO— 
Dzielna 30 m.

K A M i E N I E  Ż Ó Ł C I O W E

Oholekinaza
H, Niemojewskiego 

Leczy:
. Kamienie żółciowe. 

Choroby wątroby 
i Przemiany maierji 

V\ arszaw a, 
Nowy Św iat 5. 
Telefon 504 96

K am ienie sch o d z ą  b ez bdbi —  
— Ataki w z u p e łn o ś c i ustają-

O B J A W Y ;  
poczgtkow et Ból w bodach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się łebra). Poho 
lewan;a w wątrobie, jkłonność do ebstruheji. 
jezyK obłożony. Odbijanie gazami. Wzdęcie 
t urczeme w kit-zkach. B ó l; 1 zawroty głowy, 
podczas *,tanów : w dołnu i wątrobie, silny 
bói, który się rozcnodzi »u stronie tylnej — 
w pasie—krzj tu —i sięga aż poo 1 ^patkl 
Wzdecie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie 
na u:szkę stclcową. Niekiedy wvmioty 

żółcią. Ztmne poty żółtaczka, 
S z cz e g ó ło w e  in fo rm ac je  w b roszu rach  

II . N IE M O JE W S K IE G O»*• ‘ o  o. —-
l i k i

I

Sprzedano wiącEj niż DWA MILIONYstoiKów.
'»■ - t 4 j .^ 4 l# uw' ^ | rr

k y w  — mm ' ^

i p ięK Ń 93C  
nadaie

K 4 o ?jT > ^ R Z i1

krem
C A 2 I M I

-SĄ

U  S U W A  R A D Y K A L N I r  p i e g i ,  w ą g r y ,  ^
■•ZMARSZCZKI,CGaRZAlO^Ó i INNE DETEK’  Y CŁ*'> V

M, S. W (S, P, ZD. Nr. 316

i406 A. «Abrnn iowic* B o ru c h ’ w Hotszana h, pow. 
i Iszmiań: kim, apteka. Firma istnieje od 1915 roku. dtłaściolel— 
Abramowicz Boruch, zam. taroze 45b—Vt

Dnia ,25 kwietnia 1927 ronn.
0407. «Ab' ahair* G rod zieński f Chaiin B erku  G ordon 

S- ca», handel końmi, Wastliszkl pcw. Lidzki. Firnia istnieje od 
1916 roku. Wspólnicy zam. w W asilitzkach. Abraham Grodzieńi 
skt i Chaim Berko Gordon. Spółka firmowa przyobleczona w 
umowę pisemną w dniu 1 stycznia 19 i7 r i zawarta na czas 
nieoureśiony. Zarząd należy do obydwóch wspólninf.w i każden 
z nich samodzielnie an p-awo podpisywać za spółkę 457—V|

6408. ^Kahanowicz E s ra *  w Radoszkowiczach. io w  
Wilejskim snlep skór. Firma istnieje od 1899 roku. W łaściciel— 
Kahanowicz Ezra, zam: tam ie. 45P—VI

5409. A. sR ep e ln w cz  L ib a* w Radoszkowiczach pow, 
V' ilejskim, sklep bakLljt, galanterji l bławatny. Firma is.m eje 
od 1922 roku. Właściciel—Kopelowlcz Liba, atu. tamże.459—Vi

6410 A- <Lpwin M ow srai w lwju, pow. Lio ikim, sklep 
«pozvwcz--kolonjalny. Firma istnieje oa 1927 roKU. W łaściciel — 
Lewin ‘uowaza, zam. tamże 460—VI

6111 A. «R ozow a L iba M irka* w RadoszKowiczacn, 
pow. W .lej.trini, sklep gaianterji i bławatny. Firma lsinieje od 
1905 rok u. W łaściciel—Rokowa Liba Mirka, zam. tamże 40*—VI

6412 A. (Szu lm an  b an ia* w Radoszkowiczach, d o w . Wi­
lejskim, sKiep batralji i galanttrji. Firma istnieje od 1915 roku. 
Właściciel—Szulman Fania, zam. +amże. 462—VI

Do Rejestru Handlowego Sądu Okr. w Wilnie wciąg­
nięto pod Nr. Nr.

Działu B —1 28 kwietnia 1927 roku.
350 B. -K  tzlm ierz Rutkow ski i ’o . . g a ła  spółka z 

ograniczoną o d p o w ie d z i .n o scią - w Wilnie ul. Wielka 47 
hurtów* i detaliczna sprzedaż towarów bławatnych i pokrew­
nych. Firma rozpoczęła działalność 1 marca 1927 roku. Kapitał 
zakładowy 9.000 zł. podzielonych na 9 udziałów po 1.CU0 zł. 
każdy całkowici wpłacony. Zarząd spółki stanowią zatniesz 
kali w W iinie; Kazimierz Rutitkowjki przy u|. Śniegowej z0 
i Józef Domagaia przy zanł. lgnacowskim 3. Dc podp! ywa- 
nia w m ieniu spółki plenipotencji. Czeków weksli i <nt,ych zo­
bowiązań, do zawierania wszelkich tranzakejf, umów i innycn 
aKtów, oraz dc zastępowani! spółki we wszystsich instytucjach 
sądowych administracyjnych i innych są r|ezbędne podpisy 
obu GiłonKÓ* Zarządu poc stemplem firmowym, .Spółka z 
ograniczona^dpowiedzialnością zawarta na mocy aktów zezna- 
nycb przed Sewerynem Bohtaszew ejem Notarjusz"m w Wilnie 
w dniu 1 marca ia 1927 Nr. 1Ó30 i 12 kwietnia 1927 r za Nr. 
2bv5 na czas nieograniczony. 4o3—VI

349 B. Towarzvs w( ASTKOft spółka z ogran iczo n ą 
od p ow ied zialnością : w Wilnie ui Kasztanot.ii 3. Prowadze­
nie przemysłu i handle materjałami leśnem’. Firma istnieje od 
5 kwietnia 1927 roku. KapPał zakładowy 8.U0Ł zł. podzielo­
nych nt 80 udziałów po lOOz) każ-iy całkowicie wpłaconych. 
Zarządcą jedynym spółk’ jest Fajwsl Korecki, zam. w WMnie 
przv ul. Kasztanowej 3, kiory samodzielnie reprezertuje spół­
kę nezewnątiz i uprawniony jes; do podpisywania pod Uemp- 
■em firmowym zobowiązań, aktów i dokumentów. Spotka z 
ograniczoną odpowiedzi. Inośclą zawarta na mocy aktu zeznane- 
go przed Janem  Buyko, Nota juszem przy Wydziale dLpotecz- 
nym Sądu Okręgowego 17 Wilnie » dn. 5 kwietnia 1927 r. na 
czasokres po 1 kwietn<a t928 roku. 464—VI

DOKTÓR

D, ZELDOWICZ
Cnor. W E N ER Y C Z ­
NE, A 3CZ0PŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, ot 5-8 w.

i DOKTÓR

SJuldowiczowa
K O BIECE, WENL- 
R1 CZN1I i <) or.

DRÓG i łOCZ, 
rz. 12- 1 od 4 6

nl JW Jckiew fcza 24 
te|. 277.

W. Zdr. Nr. 31. 

Akuszeraa
W i Sm iałow ska
przyimuje ,d godz. 

do 19. Mickiewicza 
46 m. 6 

W ZP Nr 53

Dr. t Wolfson
weneryczne, moczo- 
płetowe i skórne, ui. 
Wileńska 7, teł. 1065.

Poszukują
niani z szyciem 

św . Jakóbska 12—2, 
do g. 11-oj ranc — f 
od g. 6—8-ej wiecz.

UWAGA!

Laktobacillin 
—foghurt

Bułgarskie z iadłe mleko, według 
p n f. MLKCZNlKOW najlepsza 
odżywać dla dorosłych > dzieci, zna­
komity iroaek przy ta tarach  żo łąd ­
ku i je lit , ch o ro b ach  sercow ych, 
czym  Icach, okze u le , cuitrzycy i . d.

T-wo (RAM OGB5’* wydało La- 
ktobaciliin-Joghurt w 2 ch p istaciachi 

I) Gotowe bułg, zsiadł' m e to  w 
orygir.. słoikach, sprzedae sl “ w** 
wizystkich lepezycn resraur>ciacb, 
mleczarniach, kawiarniach i skiepac 
gastronomicznych

2) Zakwaskc Iaktobac lHn-Jog.mrt,
do przyri ąuzania bulgarswego zsia­
dłego mleka i siehie y domu, sprze- 
daji się w lepszycn aptekacn i skle­
pach aptecznych.
Szczegóły w lezpłatnych prospektach. 

T-wo (K A M O G E N * Wilno, 
Teanalna 4, tel. 12—33. 

ą dajcie Lahtobadllin-Joghurt ty lio  
 z o c b  mark „P.amogen 33?*.

i Uapno budowlane 
i rolnicze 
mielone

HoZyczkl
na termin od 1 
miesiąca do roku 

załatwimy
dogodnie 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlo- 
we Kaucjonowane 
ul. Mickiewicza 21, 

tel 152.

\  P O L E C A J Ą  ♦
f  *
f  Polsaie Zakłady ^

▼ Wapienne

J  w O p oczn ie  (V. o j. K ieleckie) |

LETNISKO
wr dworze z utrzy­
maniem 6 kfm i od 
stacji, sucha i zdrowa 
miejscowość, las, staw 

tenis, radjo, 
Dąbrowskiego 3 — 6, 

od godz. 4—6-ej.

F O R T E P I A N  L E T N IS K A
krzyżowy prawie w ^,3̂  3 j,jnit 0d m 
nowy w dobrym j aszuny. 6 j 2 pok. 

stanie, znanej firmy, utneb;t Zdrowa I ład- 
okazsflne do spr oda- na m.t sosn, !as rzeza­
nia. Ul.Piłsudskiego i i ,  ,nf_ j akó0 Js a ib, 

m- 2• m 7, W 1 K. (3—7 ?.y

F olw ark i
i ośrodki posiada­
my do sprzsdantn 

Wileńskie Biuro 
Komisowo Handlo­
we kaucjonowane 
ul, Micklewiczfi. 21, 

tel. 152.

P o s z u k u j
mieszkania 2—3 po­
kojowego z kuchnią. 
Zgłoszenia ao adm.

*.Słowa»,

L e t n i k
z 3 pokoi i kuchni w 

lesie sc snowyru. 
Miejscowość ładna i 
sucha. Kąpiel. 1/2 ki­
lometra od przystanku 
Kamionka, maj. Dzie- 
gieniewo.

D o  w y n a ję c ia
odnuwioae niinszkaD- 
ko, 2 pokoje z kuchnią 
i dużą werandą, suchr„ 
słoneczne, baidzo 

ciepte, wśród zieleni. 
Autor Di 68.

Zgubiona książka 
wojskowa, wyd~ 
przez P. K. U . 

Wilno Powiat, na imię 
Arockieia Abela. zair 

w Smorgoniach, 
ul. Krew-kż

Nigel W orth .

37 CZłOWIEK Z KUFRA.
RO ZD ZIA Ł XXVill.

Z ak oń czen ie p rz y g ó d .
Forester, Hubert i profesor Bristo- 

we zostali zamknięci w więzieniu. 
P. Metters wyratował mię z opresji, 
w jakiej sie znalazłem z powodu 
sgrzynki pocztowej, mogłem więc po­
wróć ć do hotelu, gdzie przespałem 
dwadzieścia godzio bez przerwy.

T y m cz a se m  Metters, PagL i ag ?m  
policyjny, w towarzystwie kilku miej- 
ścowwcti policjantów, zrewidowali 
wiUę, by w$ szukać dokunerr.y, stwier­
dzające winę złapanych Lecz ku 
Ogólnemu zdumieniu, nie znaleziono 
tiir, coby m ogło stanowić poważne 
świadectwo- W ówczas p*. Metfcrsowi 
przyszło na m jśl zrew id ow anie sam o­
chodu. Pod bieazeniem dli szofera 
znaleziono dwie pliki panierów, były 
to aoKumtnty, poszukiwane przez 
p. M ettcrsa.

Ukrycie najważniejszych papierów 
w samochodzie dowodzTo, że prze­
ciwnicy nasi mieli u łc icn y  plan uciecz- 

i. Gdyby nie pow;oała się im próba

porwania Mettersa, wszyscy łrzej po­
jechaliby do innei swej rezydencji, 
porzucając willę Mirtóv jej własnemu 
losowi. Rezydencje te, jak się 'iKazało 
podczas procesu położone były *  
W eym oufh i Aberaeen, i od iowiad.-łv 
dwum innym adresom w karneciku 
Lecatteąu

Nastęonego dnia, udało roi się wy­
jaśnić kilka punktów, które mnie za­
interesowały.

Najpierw skąd się wziął Page w 
krytycznej chwT1? W ytłomaczył mi 
sw e zjawienie się nieoczekiwane w 
następujący sposób w drodze do 
Salborough spotKał wózek mleczarza, 
który podwiózł go do miasta, tam, 
stosownie do moich rozporządzeń, 
kazał pilnować willi dwum ch> apakppi. 
W cftwili, gdy się wybierał do Aid, 
hŁven, ujrzał auto wyjeżdżatace z willi 
.M irtów * Nie chcąc trac.ć okazj., 
poprosił szofera, bv przyjął go na 
pasażera.

Jadący autem profesor i Hubert 
odpowiedzieli mu dosyć grzecznie, it  
chętnie podwiozą go przez siedem mil,

"V ten sposób Page dotarł do 
Eastholm w towarzystwir profesora 
Bristowe i Huberta. Auto stanęło.

Służący mój podziękował uprzej­
mie i udał iż kieruje się w stronę 
Aldhćvsn. Minąwszy dwieście metrów, 
powrócił, kryjąc się za krzakami 
Zatrzymał się w pewnrj odległości 
od auta, mógł stąd obserwować ka­
wał drogi 1 wybiedz na spotkani; p* 
Mettersa, jeśliby się ukazał, W isto­
cie był ta plan strategiczny dosko­
nale ułożony.

Samochód nie ruszył s :ę, gd) po- 
c'ąg  zatrzymał się na stic ji. Page. 
podeirzewając o złe zamiary dwuch 
swy h towarzyszy podróży, zbliżył 
się do nich i stał się świadkiem owe­
go biegu w którym brałem udział. 
G ęsty żywopłot, który znalazł się 
pomiędzy nim a walczączrrJ, opóźnił 
jego interwencję. W każdym oąoź razie 
przybył na czas

Dolicjant nie był upartym człowie­
kiem,, zaprosiliśmy go z Mettersem 
na wesołą ucztę. Opowiedział rai przy 
kclacji, iż w niedzielę wieczór zastał 
wezwany do Aldhaven dta ustnego 
spraw ozdania o aferze ze skrzynką 
pccztową. Tegoż wieczoru policja 
oowiadomioną została o przybyciu 
-nem do Salocrough i po'iciam  ode­
brał rozkaz udania się tam w ponie­

działek rano, by aresztować mnie. 
O to skąd się znalazł w tym samym 
pociągu, co ja  i Metters.

Forester, profesor i Hubert byli 
sądzeni i skazani na długoletnie wię­
zienie Powolność z jaką aresztowano 
wspólników, pozwoliła niektórym* z 
nich uniknąć przed siecią o Met» 
tersa.

O jciec Chabslle zginął nagle z 
.C zarnegc K o ta ' i nikt nie słyszał o 
nim więcej.

Kapitan Brewer zjawił się przed 
sądem, jak prawdziwy marymrz, z 
wielką ilością oficjalnych świadectw, 
które poparte fałszywemi zeznaniami 
jego załogi, wpłynęły na wydanie wy­
roku uniewinniającego.

Lćcaettau przeczuł n ebezpieczeń- 
stwo i nie wracając do Anglji, posta­
nowił osiąść w Azji Mniejszej. Pracu­
je zapewne jako wspólnik 0 'B rien a , 
którego interesy ttadai prosperują.

Ostatnio dostałim  od Lecafteau 
list ze Smvrn>, w którym uprzeoza 
m rie , iż się odnajdziemy i ż t  tym 
razem .bęozie mnie miał na dobre*. 
Lecatteau jest dobrym żartownisiem, 
cz ;g o  dowodem jest Dost-scripłum  
tego listu:

.Stary  Slćphanidćs pragnie rów­
nie gorąco, jak ja spotkać pana. Ma on 
szczękę zbitą ku prawej stronie, a nos 
ku lewej, jest to jedyny dob^y uczy- 
ne.c, któiy pan spełnił w swem życiu*.

W idać stad, że Sićphanides i Le­
catteau ni* są już w dawnej przyjaź­
ni; posprzeczali się zapewne na snu­
tej; tranzakcji z m oją osobą,, której roz­
trząsaniem zajmowali się owej pa­
miętnej nocy. Janże smuino jest na­
trzeć na przyjaciół, którzy się sj_r e- 
czają'

C o  zaś do trio Saundersonów, 
można było się d o  nich spodziewać 
czegoś lepszego. Na skutek znanych 
nam okoliczności dopiero za trzy iata 
bedą mogli uaać się do Stanów Zjed­
noczonych.

P . Metters m ógł powinszować so ­
bie wspaniałego poiowu, Znalezione 
przezeń papiery zawierały spis ładun­
ków kontrabandy i plany wyładowa­
nia ich na naszem terytorjum,

W ciągu czterech tygodni, szereg 
ładunków kontrabandy wpadł w ręce 
agentów celnych. Konfiskaty i kary 
pieniężne wyrównały piawie straty, 
poniesione D r z t z  skarb.

Sprawa skrzynki do listów prze­

śladowała mnie jeszcze długo. P. Met­
ters dokładał wszelkich starań, by 
mnie uwolnić oa tego koszmaru ł 
wreszcie otrzymałem list od General­
nego Dyrektora Poczty, z 1 kazaniem 
ojcowskiem  i z wybaczeniem winy, 
pod warunkiem, iż nadal się ona nie 
powtórzy,

A Lucy? biedna maleńka! Proces 
i rozgłos, iaid mu nadano, ptzypro- 
wadziły ją  do rozpaczy. S.ałc moje 
błagania zdołały wpłynąć na wyłaże­
nie zgody zamiany nazwiska swego 
na nazwisko Quin.

Ślub ma się odbyć w kwietniu., 
Tymczasem, dzięki nagrodzie, któ­

rą dostałem za pośrednictwem Mef- 
tersa w postaci znacznej sumy, odna­
wiam dawn? posiadłość mycb przod­
ków, która należała do nich oa zgó- 
rą dwiestu lat. Będzie to nasza re­
zydencja. Obiecałem mej narzeczonej, 
że za wyjątkiem okoliczności niezwy­
kłych, unikać będę w Drzyszłosci 
wsze.kich hazardownych erzedsięwzięć.

Widzę przed sobą życie sD o k o jn e  
i poważne z persDeKtywą uzyskania 
urzędu sędziego pokoju.

K O N I E C .
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